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Pierwsza sesya czternastego z rzędu parlamentu 
za panowania królowej Wiktoryi, rozpoczęła w po- 
niedziałek swoje prace. Będzie to sesya bardzo 
krótka, a jedyne zadanie obu Izb stanowić będzie 
sprawa uregulowania kwestyj pozostawionych w za- 
wieszeniu w chwili upadku gabineta liberalnego 
i rozwiązania poprzedniej Izby. Pomimo to bę- 
dzie ona miała znaczenie niepospolite, jako wstęp 
do nowego okresu w wewnętrznych dziejach An 
glii, zainaugurowanego ścisłą koalicyą partyi kon- 
serwatywnej z unionistyczną i niespodziewanie 
świetnem zwycięstwem wyborczem skoalizowanych 
stronnictw. To też w poniedziałek olbrzymie tłu- 
my zebrały się już w najwcześniejszych godzi- 
nach porannych przed westminsterskim pałacem, 
ażeby przyjrzeć się nowym r ntantom ludu, 
którzy — według starego zwyczą zaopatrzeni 
w dwa kapelusze, już od godziny szóstej zrana 
napływać poczęli do parlamentu. Drugi kapelusz, 
przeznaczony do pozostawiania na zajętem w ła- 
wach parlamentarnych miejscu, ma w tej sesyi 
wyjątkowe znaczenie: dla czterystu jedenastu człon- 
ków obecnej większości, dotychczasowe urządze. 
nia parlamentarne pozostawiają tylko dwieście 
miejse, tak iż połowa partyi rządowej, składająca 
się z tarde venientium, musiała szukać przytułku 
na ławach opozycyjnych. 

Pierwszą czynnością Izby był wybór speakera, 
niezbędnego dla rozpoczęcia jakiejkolwiek dysku- 
syi parlamentarnej. ) 
pierwsze posiedzenie, które trwało zaledwie czter- 
dzieści minut. Z początku przypuszczano, że już 
przy tej pierwiastkowej sposobności, wy wiąże się 
walka pomiędzy opozycyą a większością, walka, 
której wynik w obecnych stosunkach nie mógłby 
być zresztą wątpliwy. Rząd jednak zdecydował 
się nie stawiać opozycyi kandydaturze deputowa- 
nego Gully, sądząc, .że w ten sposób odda najle- 
pszy hołd dawnej tradycyi parlamentu, przerwa- 
nej przez poprzednią liberalną większość. Depnto- 
wany Guliy jest radykalistą i właśnie dlatego 
gladstończycy przeprowadzili jego wybór po ustą- 
pieniu dawnego speakera Peela. Obecnie w łonie 
większości dawały się słyszeć głosy, które chciały, 
aby teraz miejsce Gullego, zajął z kolei unionista, 
ale lord Salisbury pragnął, aby przez ponowny 
wybór Grullego zamaniłestować, iż nominacya spe- 
akera nie jest aktem polityczno stronniczym, tak 
jak tego chcą dawne zwyczaje. Postanowienie 
Salisburego było krokiem umiarkowanym i praw- 
dziwie konserwatywnym, który opinia publiczna 
przyjęła życzliwie i oceniła sympatycznie, 

Zaprzysiężenie deputowanych zajęło dwa pierw- 
sze dni obrad parlamentu. Dopiero dzisiejsze de- 
pesze przyniosą nam zapewne tekst mowy trono- 
wej, która ma być bardzo krótka, dotknie podo- 
bno tylko ogólnikowo spraw zagranicznych i we- 
zwie deputowanych do załatwienia budżetu. Dys- 
kusya adresowa nie przekroczy prawdopodobnie 
granie bieżącego tygodnia, tak że już najpóźniej 
w poniedziałek rozpoczną gię obrady nad nie- 
uchwalonemi dotychczas pozycyami preliminarza 
państwowego. Są to pozycye, których przyznanie 
rządowi nie może ulegać wątpliwości; to też 
w kołach parlamentarnych spodziewają się, że 
już za dwa tygodnie Izby będą mogły być odro- 
czone. Lord Salisbury jest skłonny skracać o ile 
możności jak najbardziej rozmiary sesyi i nie 
będzie żądał od deputowanych niczego więcej, 
prócz budżetu; wiadomo, że obradowano właśnie 
nad etatem ministerstwa wojny, kiedy przesilenie 
wybuchło i że przed rozwiązaniem lzby, zdołano 
uchwalić zaledwie kilka pierwszych tego etatu 
rozdziałów. Przywódcy opozycyi, William Harcourt 


Powieść z czasów Nerona. 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 
mię 
(Ciąg dalszy). 


„Wszakżem ci pisał, że ona odeszła tajemnie, 
ale odchodząc, zostawiła mi krzyż, który sama po 
wiązała z gałązek bukszpanu. Zbudziwszy się, zna- 
lazłem go przy łóżku. Mam go teraz w lavariam 
i sam nie umiem zdać sobie sprawy, dlaczego zbli 
żam się jednak do niego tak, jakby w nim było 
coś boskiego, to jest ze czcią i obawą. Kocham 
go, bo jej ręce go wiązały, a nienawidzę, bo on 
nas dzieli. Czasem mi się zdaje, że są w tem 
wszystkiem jakieś czary i żę theurgus Piotr, choć 
się powiada być prostym rybakiem, jest większy 
i od Apoloniusza i od wszystkich, jacy przed nim 
byli i że on to opętał ich tam wszystkich, Lygię, 
Pomponię i mnie samego. 

Ty piszesz, że w liście mym poprzednim znać 
niepokój i smutek. Smutek musi być, bem ją zno- 
wu utracił, a niepokój jest dlatego, że coś się 
jednak zmieniło we mnie. Szczerze ci mówię, że 
nie przeciwniejszego mej naturze, jak ta nauka, 
a jednak od czasu, jakem się z nią zetknął, nie 
mogę się poznać. Czary, czy miłość ?... Kirke zmie- 
niała dotknięciem ciała ludzkie, a mnie zmienio- 
no duszę. Chyba Lygia jedna mogła to uczynić, 
albo raczej Lygia przez tę dziwną naukę, którą 
wyznaje. Gdym od nich wrócił do siebie, nikt się 
mnie nie spodziewał. Mniemano, że jestem w Be 
newencie i że nie prędko wrócę, więc w domu 
zastałem nieład, pijanych niewolników i ucztę, 
którą sobie wydawali w mojem tryklinium. Śmierci 
raczej spodziewali się, niż mnie, i mniejby się 
jej przerazili. Ty wiesz, jak silną ręką trzymam 
mój dom, — wszystko więc co żyło, rzuciło się 
na kolana, a niektórzy poomdlewali ze strachu. 
A ja, wiesz, jak postąpiłem? Oto w pierwszej 
chwili chciałem wołać o rózgi i rozpalone żelazo, 
ale zaraz potem chwycił mnie jakiś wstyd, i dasz 
wiarę? — jakiś żal tych nędzników; są między 
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i Morley, są zdecydowani nie utrudniać położenia 
i unikać systemu obstrukcyi, któryby nie przed- 
stawiał wcale widoków powodzenia; naturalnie 


nieobliczalną. Są temperamenty, nie rachujące się 


Hieks-Beach, zgodzi się prawdopodobnie na wnio- 


Sprawie tej poświęcono całe | j 


| Kwestyą. zatwierdzenia wyboru iHandzeiego dy- 


„QUO VADIS. 


bór deputowanego Hermana Jandy na prezydenta 
czeskiej sekcyi w radzie kultury krajowej w Pra- 
dze. Deput. Janda należy do radykalnej frakcyi 
partyi młodoczeskiej; wybrano go prezydentem 
czeskiej sekcyi zaraz po ostatniem zreformowaniu 
czeskiej rady kultury krajowej. Wybór Jandy nie 
nzyskał jednak wtedy cesarskiego zatwierdzenia, 
zarządzono zatem wybory powtórne, przy których 
Janda wybrany został wiceprezydenten sekcyi. 
Ponieważ jednak wybrany prezydent dokonanego 
wyboru nie przyjął, przy trzeciem głosowaniu 
Janda został powtórnie wybrąny prezydentem. 
Zatwierdzenie cesarskie nie nadchodziło znowu 
przez długi czas, ale Janda już jako wiceprezy- 
dent kierował sprawami sekcyi. Obecne zatwier- 
dzenie zawdzięcza dep. Janda temu, że prezydent 
centralnego kolegium rady kultury ks. Ferdynand 
Lobkowitz wyraził się w sposób dodatni o kie- 
rownictwie czeskiej gekcyi. 

Presse dowiaduje się, że niebawem nastąpić ma 
nominacya radcy dworu L. Docziego szefem lite- 
rackiego biura w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych. 

Niemcy. Hamburger Nachrichten ogłaszają, że 
ks. Bismarck „ze względu na stan zdrowia“ nie 
będzie mógł odbyć podróży do Berlina, aby w dniu 
18 sierpnia wziąć udział w uroczystości położe- 
nia kamienia węgielnego pod pomnik cesarza 
Wilhelma. 

Kanclerz ks. Hohenlohe powrócić ma w piątek 
do Berlina z Aussee. Kanelerz będzie wracał przez 
Saleburg i Monachium. 

Cesarz Wilhelm opuścił już zamek Lowther, 
gdzie bawił jako gość lorda Lonsdale i wczoraj 
odpłynąć miał z Anglii do Niemiec na pokładzie 
» Hohenzollerna.“ 

Francya. Ostatnie „rewelacye“ Figara i New- 
York Heralda o istnieniu formalnego traktatu 
francusko rosyjskiego, nie przestają zajmować prasy 
i wywoływać nowych komentarzy. Kwestyę tę 
roztrząsa także list paryski, zamieszczony w Münch. 
Allg. Ztg. Korespondent jest zwolennikiem poglą- 
dn, który podzielać mają niemieckie wyższe koła 
polityczne i wojskowe, że nie ma podpisanego 
przez cara i prezydenta Rzeczypospolitej „soju- 
szu,“ któryby w jakimkolwiek kierunku wiązał 
ogólnie akcyę „polityczną* Francyi i Rosyi. „Na 
podstawie jednak tego — pisze korespondent da- 
lej — o czem dowiedziałem się w niezliczonych 
rozmowach z osobami, należącemi do francuskiej 
dyplomacyi i francuskiej armii lub do rosyjskiej 
ambasady, byłem i jestem przekonany, że woj- 
skowe ewentualne umowy na wypadek wielkiej 
europejskiej, a względnie takiej wojny, w któ- 
rąby Niemcy zawikłane były równocześnie prze- 
ciw Francyi i Rosyi, istnieją od lat wielu i że 
na mocy tej wojskowej ewentualnej konwencji, 
oba Bztaby są z pomocą dyplomacyi w porozu- 
mieniu i ułożone są wspólne plany wojenne. — 
Nadto francuscy mążowie wierzą w dwie rzeczy 
tak silnie, że muszą co do nich posiadać jakieś 
rosyjskie przyrzeczenie. Najprzód przyjmują za 
pewne— i mojem zdaniem nietylko dla pozoru — 
że według danej obietnicy, czy to samego cara, 
czy choćby ministrą spraw zagranicznych, Rosya 
uważać będzie każde naruszenie interesów Fran- 
cyi przez Niemcy lub państwo trójprzymierza, na 
równi z naruszeniem rosyjskich interesów. Nastę- 
pnie politycy francuscy wierzą, że w carowej- 
wdowie, 
żana jest w Paryżu za nieograniczoną, mają 0- 
piekunkę, gotową pomódz w danym razie Fran- 
cyi do rozwiązania kwestyi alzacko-lotaryńskiej 
w związku z kwestyą półnoeno-szlezwicką, alias 
dworską.* Korespondent zwraca dalej uwagę na 
usiłowania Figara, aby sprawę w ten sposób 


puje znów zawartość swych koszów. Oszczędza się 
tym sposobem przystawa przy wadze i ma się 
absolutną pewność, że tylko tyle znaczków wyda- 
no, ile cetnarów ziemniaków rzeczywiście wyko- 
pano i odstawiono do woza, na polu stojącego. 

Trzeci wynalazek jest bardzo ważnym dla han- 
dlu zbożowego. Jest to przyrząd p. Jackowskiego 
z Wargowa. Przyrząd ten reguluje znów automa- 
tycznie sypanie zboża do worków. Żmudne dowa- 
żanie, dosypywanie, zupełnie ustaje, bo przyrząd, 
raz nastawiony, do każdego worka wpuszcza tyl- 
ko tyle zboża, ile do odpowiedniej wagi potrzeba. 
Przyrządu tego użyć można tak samo na boi- 
sku, jak i rozprowadzić, przedłużyć rurami przez 
wszystkie piętra kupieckiego spichlerza. Zysk na 
czasie jest ogromny. Jednego dnia za pomocą 
przyrządu tego naważyć można tyle worków, ile rę 
czną pracą nie nasypie się przez dni dziesięć. 

Sprawa sprzedaży Mieleszew gmatwa Się coraz 
bardziej. Jak z rogu obfitości sypią się protesty, 
zaprzeczenia. Nikt nie chciał sprzedać, nikt nie 
sprzedał Mieleszew kolonizacyi, nawet Niemiec, 
który je kupił, wypiera się, jakoby był ajen- 
tem komisyi kolonizacyjnej. Bardzo to pięknie, 
ale już w podobnych wypadkach słyszało się naj- 
rozmaitsze zaprzeczenia, a ostatecznie pesymiści 
otrzymali słuszność. Trudno oczywiście przepro- 
wadzić tu śledztwo i zbadać granice prawdy, roz- 
różnić szczere twierdzenia od upiększań. Byłby 
to bardzo szczęśliwy wypadek, gdyby sędzia 
opiekuńczy, przestrzegający praw wnuków 4. p- 
Ig. Łyskowskiego, mógł cofaąć sprzedaż, a przy- 
najmniej unieważnić zawarte dotąd, tylekroć po 
wikłane tranzakcye. Byłoby to szczególnym zbie- 
giem okoliczności tem więcej, że odnośny sędzia 
zapisanym jest na liście H.-K. - Tystów strzeliń- 
skiego powiatu. 

X. Arcybiskup wrócił dziś przy czerstwem zdro- 
wiu ze swej wilegiatury w Krobi wraz ze swym 
X. kapelanem i X. prałatem Chotkowskim. Nie- 
bawem czeka go znów wyjazd na konferencye 
biskupów w Fuldzie, Budowa seminaryum tak 
dalece postąpiła, że już się lada dzień rozpocznie 
stawianie dachowego belkowania. Będzie to gmach 
imponujący. Kaplica przy gmachu stanie z fun- 
duszu, złożonego przez całe duchowieństwo dye- 
cezyalne. 


kiem; bo rzeczywiście w wysokim stopniu niesto- 
sowny był ton, w którym redakcya Standarda 
wystąpiła ze swoimi wywodami i chwila po temu 
niestosownie była wybrana. Załatwienie rachun- 
ków z polityką niemiecką mogło się odbyć w le- 
pszej porze i w łagodniejszy sposób. Interesowa- 
na jednak niemało w całej tej dyskusyi prasa 
francuska, rozumie wybornie pomimo wszystkiego, 
że cały ten spór jest burzą w szklance wody, 
która przeminie bez żadnych politycznych skut- 
ków. Journal des Débats przeciwstawia artyku- 
łowi Standarda świeży artykuł Spectatora, który 
również uchodzi za jeden z organów obecnego 
rządu, a który był ożywiony nietłumioną niechę 
cią do Francyi, zwracał się ku niej z nieosłonię- 
temi pogróżkami i oświadczył wyraźnie gotowość 
ścislejszego połączenia się z Niemcami w szcze- 
gólności, a z trójprzymierzem wogóle. 


racao rron wić EYE EA 


Korespondencya „Czasuś 


Poznań 14 sierpnia. 


*) Jakkolwiek wystawa poznańska ma się ku 
schyłkowi, zwłaszcza też, że pogoda słotna, a ule- 
wy gwałtowne szerzą popłoch w jej „murach“, 
ciągle jeszcze napływyją nowości. Zdawałoby się, 
że pewien wstyd fałszywy, że pewna skromność 
przesadna powstrzymy wała dotąd niejednego z na- 
szych wynalazców od wystąpienia na szerszą are- 
nę. Dopiero teraz, ośmieleni, jeden za drugim wy- 
suwają się na widok. Jest to doskonałe świade 
ctwo dla nas. Umysły, umęczone wrzawą polity- 
czną, fanaberyami rzekomych zbawców społeczeń- 
stwa, kierują się ku spokojnym badaniom i roz- 
wiązywaniu poszczególnych zegadek na polu pracy 
i zarobkowości, Owoce tego zwrotu myśli i dążeń 
przedstawiają się w pożytecznych wynalazkach, 
mogących się przyczynić do trwałych korzyści, 
podczas gdy rzekome dzieła naszych „zbawców* 
z dnia na dzień rozwiewają się w nicość, a naj. 
częściej społeczeństwu zadają klęski po klęskach. 

W dziale maszyn sama jedna firma Cegielskie- 
go oprócz dawniej zauważonych nowości, przed- 
stawia nam aż trzy niepoślednie wynalazki pol- 
skiej pomysłowości. Naprzód przyrząd Dra Leona 
Mieszkowskiego, regulujący do możliwych granie 
akuratności siew buraków. Przyrząd ten, przymo 
cowany do każdego siewnika rzędowego sprawia, 
że nasienie równo głęboko w ziemię się zanurza, 
następnie równo wschodzi, a rośliny równo się 
rozwijają, od czego w wielkiej mierze zależy obfi 
tość sprzętu. Przyrząd ten, podobny do saneczek, 
otrzymał w fabrykacyi miano: saneczki Cerery. 
Dotąd nie pokazał się jeszcze na żadnej wysta- 
wie, a już uzyskał znaczny odbyt, nawet za gra- 
nicę, do Belgii i Francji. 

Nie mniej wielkie znaczenie ma automatyczna 
waga do ziemniaków, zbudowana przez p. Zdzi- 
sława Kozłowskiego, fachowego gorzelnika i te- 
chnika. Wiadomo każdemu rolnikowi, ile trudno- 
ści sprawią kontrola przy wybieraniu ziemniaków 
na korzec lub wagę. Nieuniknione bywają nada- 
życia. Nieuczciwi przystawcy częstokroć na wię- 
kszych majątkach dziennie za kilkadziesięt marek 
wydają kwitków więcej, niż ceinarów ziemniaków 
odebrali. Zeby zagrodzić tej frymarce, p. Z. Ko- 
złowski zbudował przyrząd, pudło, w które robot- 
nik wsypuje wyzbierane ziemniaki, a skoro pewna 
waga dopełnioną zostanie, z otworu bocznego auto- 
matycznie wyskakuje znaczek, jako certyfikat, słu- 
żący robotnikowi przy obliczeniu zarobku. Robo- 
tnik go sam zabiera, ziemniaki za pokręceniem 
korby wysypują się z pudła, i drugi robotnik wsy- 


niekarność żywiołów radykalnych i irlandzkich jest 


z tem, że Londyn w sierpniu jest opustoszały i 
że pobyt na wsi przedstawia więcej uroku nawet 
dla członków angielskiego parlamentu. To też po- 
mimo, iż nowy Kanclerz pieczęci sir Michael 


sek, zapowiedziany przez Williama Harcourta, 
aby sprawę zaprowadzenia reform, jakich żądają 
unioniści, odłożyć do roku przyszłego, rozmiary 
sesji mogą być powiększone szeregiem interpe- 
lacyj, które wywołają łatwo mniej lub więcej na- 
miętną dyskusyę. ą ; 
Między interpelacyami, które będą niezawodnie 
wniesione, pełne usprawiedliwienie znajdą inter- 
pelacye, odnoszące się do sprawy rzezi w Chi- 
nach i do obecnej fazy kwestyi armeńskiej. Opo- 
zycya będzie szukała w tych tematach materyału 
do oskarżeń, podchwytywań i podejrzeń nowego 
rządu. Także obsadzenie Czitralu zostanie zape- 
wne wyzyskane w mowach, piętnujących z góry 
przyszłą politykę rządu. Obóz liberalny nie pomi- 
nie żadnej sposobności, aźeby w cezemkolwiek o-. 
słabić nieograniczoną prawie popularność, jaka 
otacza nowe ministerstwo w szerokich kołach lu- 
dności. Popularność ta gnębi zwyciężone stronni- 
ctwo bardziej, niż sam fakt dotkliwej klęski. — 
W istocie lord Salisbury otrzymał od wyborców 
che, a ujmując w ręce ster 
rządu bez obietnie i bez programu, cieszy się wię: 
kszą ufnością, niż mógł się tem poszczycić lord 
Rosebery, pomimo hojnych przyrzeczeń newcastel 
skiego programu. To też obok interpelacyj w spra 
wach zagranicznych pojawić się mają ze strony 
opozycyi w obu Izbach parlamentu usiłowania, 
aby rząd skłonić do Ściślejszego określenia BWO- 
jego stanowiska w wielu sprawach natury drażli- 
wej. W Izbie lordów domagać się tego będzie 
lord Rosebery, w Izbie gmin radykalista Labou- 
chere. Rząd musi być przygotowany i na to także, 
że zwrócą przeciwko niemu ten sam pocisk, który 
powalił gabinet liberalny, że mianowicie wytoczo- 
na zostanie ponownie słynna kwestya nabojów, 
o którą potknął się poprzedni minister wojny. — 
Frakcya irlandzka postara się poprzeć opozycyę 
w zabiegach, aby dyskusya adresowa nie miała 
mdłego przebiegu. Liczni kandydaci do moralnego 
spadku po Parnellu nie ominą okazyi, aby upo- 
mnieć się o sprawę home-rulu i podjąć w dalszym 
ciągu walkę o swoje nieprzedawnione prawa. — 


Przegląd polityczny. 


Z Cieszyna donoszą, że niemiecko-liberalny de- 
putowany Dr Sobiesław Klucki ze względu na 
nadwątlony stan zdrowia złożył swój mandat po- 
selski. Dep. Sobiesław Klueki wybrany był w Cie- 
szynie w listopadzie 1892 r. i otrzymał 1277 gło- 
sów; na niemiecko - narodowego kandydata Ro- 
snerą padło wówczas 458 głosów, na kandydata 
polskiego 241 głosów. Dep. Klucki nie odgrywał 
znaczącej roli w stronnictwie lewicy, a ustąpienie 
jego jest jeszcze jednym z najmniejszych ciosów, 
jakie niemiecko liberalną partyę dotknęły wsku- 
tek gromadnej dezercyi poselskiej. 

Rada miejska cieszyńska zwołana została we 
wtorek na nadzwyczajne posiedzenie, na którem 
uchwalono wystosować do hr. Kielmannsega pe- 
tycyę oświadczającą się przeciwko subwencyono- 
waniu gimnazyum polskiego ze względu na utrzy- 
manie spokoju narodowego na Szląsku. Na tem 
samem posiedzeniu uchwaliła rada miejska wy- 
znaczyć kwotę 2,000 złr. na stypendya po 100 złr. 
dla uczniów I klasy niemieckiego gimnazynum 
w Cieszynie, pochodzących z wschodniego Szląska. 
Stypendya te mają być rozdane już z początkiem 
przyszłego roku szkolnego. 

Wiener Ztg ogłasza, iż Cesarz zatwierdził wy- 


namitarda Dalyego doda także pewiea sensacyjny 
czynnik rozpoczynającej się sesyi. 

O ile w toku dyskusyi adresowej dotknięte zo 
staną znane artykuły Standarda o stcsunku An- 
glii do Niemiec, trudno dotychczas powiedzieć co- 
kolwiek pewnego. To jednak zdaje się być nie- 
wątpliwem, że do całej walki na pióra, jaka się wy- 
wiązała pomiędzy Standardem a prasą niemiecką, 
nie trzeba przywiązywać zbyt wielkiego znacze- 
nia. Przedeszystkiem nie wiadomo, czy artykuł 
wyszedł istotnie z oficyalnego źródła. Standard 
niewątpliwie za poprzedniego gabineta lorda Sa- 
lisburego otrzymywał zazwyczaj najlepsze infor- 
macye z Foreign-Office; czy będzie tak samo i 
teraz, za rządów gabinetu koalicyjnego, o tem 
mogą być tylko domysły, niepoparte dotychczas 
ze strony kompetentnej. Zresztą indywidualizm 
wielkich organów prasy w Londynie zbyt jest wy- 
bitny, żeby nawet w dziennikach, uchodzących ża 
bliskie rządowi, rząd mógł przyjmować odpowie- 
dzialność za treść i formę wszystkich artykułów. 
W danym wypadku o formę chodzi przedewszyst 


kilku po imieniu, kilku spytałem o ich żony i 
dzieci — i znów widziałem łzy w oczach, a nadto 
znów wydało mi się, że Lygia to widzi, że cie: 
szy się i pochwala... Czy mój umysł poczyna się 
błąkać, czy miłość mięsza mi zmysły, nie wiem; 
wiem jednak, iż mam ciągle uczucie, że ona na 
mnie zdala patrzy, i boję się uczynić coś takiego, 
coby ją mogło zasmucić i obrazić, 

Tak, Kaju! zmieniono mi jednak duszę, i cza- 
sem dobrze mi z tem, czasem znów dręczę się 
tą myślą, albowiem obawiam się, że zabrano mi 
dawne męstwo, dawną energię i że może niezda- 
tny już jestem nietylko do rady, sądu, uczt, ale 
nawet i do wojny. To są niechybnie czary! I tak 
dalece mńie zmieniono, że powiem ci i to, co mi 
przychodziło do głowy jeszcze wówczas, gdym le- 
żał chory: że gdyby Lygia była podobną do Ni- 
gidyi, do Poppei, do Kryspinili 1 do tym podo- 
bnych naszych rozwódek, gdyby była równie plu- 
gawą, równie niemiłosierną i równie łatwą, jak 
one, tobym jej nie kochał tak, jak kocham. Ale 
gdy kocham ją za to, co nas dzieli, domyślisz 
się, jaki chaos rodzi się w mej duszy, w jakich 
żyję ciemnościach, jak nie widzę przed sobą dróg 
pewnych i jak dalece nie wiem, co mam począć. 
Jeśli życie może być porównanem do źródła, w mo- 
jem źródle, zamiast wody, płynie niepokój. Żyję 
nadzieją, żeją może ujrzę i czasem zdaje mi Bię, 
że to musi nastąpić... Ale co będzie ze mną za 
rok lub dwa, nie wiem i nie mogę odgadnąć. — 
Z. Rzymu nie wyjadę. Nie mógłbym znieść towa- 
rzystwa augustyanów, a przytem jedyną ulgą 
w moim smutku i niepokoju jest mi myśl, że je- 
stem blisko Lygii, że przez Glauka-lekarza, który 
obiecał mnie odwiedzać, albo przez Pawła z Tarsu, 
może się czasem czegoś o niej dowiem. Nie! nie 
opuściłbym Rzymu, choćbyście mi ofiarowali zarząd 
Egiptu. — Wiedz także, że kazałem rzeżbiarzowi 
obrobić kamień grobowy dla Gula, którego zabi- 
łem w gniewie. Zapóźno przyszło mi na myśl, żę 
on jednak na ręku mnie nosił i pierwszy uczył 
jak strzałę na łuk nakładać. Nie wiem, dlaczego 
zbudziła się teraz we mnie pamięć o nim, podo- 
bna do żalu i wyrzutu... Jeśli cię zdziwi to, co 
piszę, odpowiem ci, że mnie to niemniej dziwi, 
ale piszę ci szezerą prawdę. — Żegnaj" 


nimi i starzy niewolnicy, których jeszcze mój dziad, wiek namawiał go usilnie do przyjęcia chrztu, 


nie śmiał mu ręczyć, czy zyszcze przez to od- 
razu Lygię, i mówił mu, że chrztn należy żądać 
dla chrztu samego i dla miłości Chrystusa, nie 
zaś dla innych celów. „Trzeba mieć i duszę 
ohrzęściańską,* rzekł mu, a Vinicius, lubo każda 
przeszkoda wzburzała go, poczynał już rozumieć, 
że Glaukus, jako chrześcianin, mówi to, co mó- 
wić powinien. Sam on nie zdawał sobie dokła- 
nie sprawy, że jedną z najgłębszych zmian w jego 
naturze stanowiło to, iż dawniej mierzył ludzi i 
rzeczy tylko przez własny egoizm, obecnie zaś 
zwolna przyuczał się do myśli, że inne oczy mo- 
gą inaczej patrzeć, inne serce inaczej czuć, i że 
słuszność nie zawsze toż samo znaczy, C0 080- 
bista korzyść. 

Brała go też często chęć zobaczenia Pawła 
z Tarsu, którego słowa rozciekawiały go i niepo- 
koiły. Układał sobie w duszy dowody, którymi 
będzie zwalczał jego naukę, opierał mu się w my- 
Śli, chciał go jednakże widzieć i słyszeć. Lecz 
Paweł wyjechał do Arycyi; gdy zaś i odwiedziny 
Glauka stawały się coraz rzadsze, Viniciusa oto- 
czyła zupełna samotność. Wówczas począł znów 
przebiegać zaułki, przyległe do Subury, i wąskie 
uliczki Zatybrza w nadziei, że choć zdaleka ujrzy 
Lygię, lecz gdy i ta nadzieja go zawiodła, w ser- 
cu poczęłą mu wzbierać nuda i zniecierpliwienie. 
Przyszedł nakoniec czas, że dawna natura ode- 
zwała się w nim raz jeszcze z taką siłą, z jaką 
fala w chwili przypływu wraca na brzeg, z któ- 
rego ustąpiła. Wydało mu się, że był głupcem, 
że niepotrzebnie zaprzątał sobie głowę rzeczami, 
które doprowadziły go do smutku, i że powinien 
brać z życia, co się da. Postanowił zapomnieć o 
Lygii, a przynajmniej szukać rozkoszy i użycią 
po za nią. Czuł jednak, że to jest ostatnia próba, 
rzucił się więc w wir życia z całą ślepą, właści- 
wą mu energią i zapalczywością. Życie zaś samo 
zdawało się go do tego zachęcać. 


ROZDZIAŁ II. 


Na list ten Vinicius nie miał już odpowiedzi, 
gdyż Petronius nie odpisywał, spodziewając się 
widocznie, że cezar lada dzień nakaże powrót do 
Rzymu. Jakoż wieść o tem rozeszła się w mieście 
i wzbudziła radość wielką w sercach tłuszczy, 
tęskniącej do igrzysk i rozdawnictwa zboża i oli- 
wy, których wielkie zapasy nagromadzone były 
w Ostyi. Helius, wyzwoleniec Nerona, zapowie- 
dział wreszcie jego powrót w senacie. Lecz Nero, 
wsiadłszy wraz z dworem na statki u przylądka 
Misenum, wracał zwolna, wstępując do miast nad- 
brzeżnych dla wypoczynku, lub dla występów 
w teatrach. W Minturnae, gdzie znów śpiewał pu- 
blicznie, zabawił dni kilkanaście, a nawet znów 
się namyślał, czy nie wrócić do Neapola i nie 
czekać tam na nadejście wiosny, która zresztą 
czyniła się wcześniejsza, niż zwykle, i ciepła. 
Przez cały ten czas Vinicius żył zamknięty w swym 
domu, z myślą ò Lygii i o tych wszystkich no- 
wych rzeczach, które zajmowały mu duszę i wno- 
siły do niej obce jej dotąd pojęcia i uczucia. 
Widywał tylko od czasu do czasu Glauka-leka- 
rza, którego każde odwiedziny napełniały go we- 
wnętrzną radością, albowiem mógł z nim rozma- 
wiać o Lygii. Glaukus nie wiedział wprawdzie, 
gdzie znalazła schronienie, zapewniał go jednak, 
że starsi otoczyli ją troskliwą opieką. Raz też, 
wzruszony smutkiem Viniciusa, powiedział mu, że 
Piotr Apostoł zganił Kryspa za to, iż wyrzucał 
Lygii jej ziemską miłość. Młody patrycyusz, usły- 
szawszy to, pobladł ze wzruszenia. I jemu zda- 
wało się niejednokrotnie, że nie jest obojętnym 
dla Lygii, ale również często wpadał w zwątpie- 
nie i niepewność, teraz zaś po raz pierwszy usły- 
szał potwierdzenie swych pragnień i nadziei z ust 
obcych, a do tego chrześciańskich. W pierwszej 
chwili wdzięczności chciał biedz do Piotra, do- 
wiedziawszy się zaś, że nie masz go w mieście 
i że naucza w okolicy, zaklinał Glauka, by go 
do niego przyprowadził, obiecując obdarzyć za to 
hojnie ubogich gminy. Zdawało mu się też, że 
jeśli Lygia go kocha, to tem samem wszystkie 
przeszkody są usunięte, gdyż gotów był w każdej 
chwili uczcić Chrystusa, Lecz Glaukus, jakkol- 


M. Vinicius, przywiódł za czasów Augusta z nad 
Renu. Zamknąłem się samotny w bibliotece i tam 
przyszły mi jeszcze dziwniejsze myśli do głowy, 
mianowicie, że po tem, co słyszałem i widziałem 
między chrześcianami, nie godzi mi się postępo- 
wać z niewolnikami tak, jak postępowałem dotąd 
i że to są także ludzie. Oni przez kilka dni cho- 
dzili w trwodze śmiertelnej, sądząc, że zwłóczę 
diatego, by tem okrutniejszą karę obmyślić, a ja 
nie karałem i nie ukarałem, bo — me mogłem! 
Zwoławszy ich trzeciego dnia, rzekłem: przeba- 
czam wam, wy zaś piloą służbą starajcie się winy 
naprawić! — Na to padli na kolana, zatewając 
się łzami, wyciągając z jękiem ręce i zowiąc mnie 
panem i ojcem; ja zaś — ze wstydem ci to mó- 
wię — byłem również wzruszony. Wydało mi się, 
że w tej chwili widzę słodką twarz Lygii i jej 
oczy zalane łzami, dziękujące mi za ten postępek. 
I — proh pudor! — czułem, że i mnie zwilgo- 
tniały źrenice... Wiesz, co ci wyznam: oto, że nie 
mogę sobie dać rady bez niej, że mi źle jest sa- 
memu, żem jest poprostu nieszczęśliwy i że mój 
smutek większy jest, niż przypuszczasz... Lecz, 
co do moich niewolników, zastanowiła mnie jedna 
rzecz. Przebaczenie, jakie otrzymali, nietylko nie 
rozzuchwaliło ich, nietylko nie rozlaźniło karno- 
ści, ale nigdy strach mie pobudzał ich do tak 
skwapliwej służby, do jakiej pobudziła wdzię- 
czność. Niętylko siużą, ale zdają się na wyścigi 
zgadywać moje myśli, ja zaś wspominam ci o tem 
dlatego, że gdym na dzień przed opuszczeniem 
chrześcian powiedział Pawłowi, że świat rozle 
ciałby się na skutek jego nauki, jak beczka bez 
obręczy, ów odrzekł mi: „Silniejszą obręczą jest 
miłość, niż grozą.“ — A teraz widzę, że w pe- 
wnych wypadkach, zdanie to może być słuszne. 
Sprawdziłem je również i w stosunku do klien- 
tów, którzy, zwiedziawszy się o moim powrocie, 
zbiegli się, by mnie przywitać. Wiesz, że nie by- 
łem nigdy dla nich zbyt skąpy, ale jeszcze ojciec 
mój postępował z zasady z nimi wyniośle i mnie 
do podobnego postępowania przyuczył. Otóż teraz, 
widząc te wytarte płaszcze i wygłodniałe twarze, 
znów doznałem jakby uczucia litości. Kazałem im 
dać jeść, a nadto mówiłem z nimi; nazwałem 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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której wszechmoc w Petersburgu, uwa- 
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sądząc, że w Wiedniu nastąpił nieprzychylny zwrot. 
Artykuł rozprasza te nieporozumienia i z tego po- 
wodu wywołał zadowolenie. — Na onegdajszej 
kilkogodzinnej radzie ministrów były wywody 
Fremdenblattu przedmiotem żywych rozpraw. Ar- 
tykuł powitany został jako fakt nader pomyślny, 
i przypisywany jest w części wpływowi Buriana, 
który od kilku miesięcy objął kierownictwo an- 
stryackiej ajencyi w Zofii, a który jak utrzymują 
opuści niebawem dotychczasowe stanowisko, na 
którem przez dziewięć lat z rzędu rozwijał skute- 
czhą działalność. 


przedstawić, że inieyatywę w zbliżeniu się, pod- 
jęła Francya i pisze dalej: „Wojskowa ewentual- 
ma konwencya z roku 1891, która w każdym ra- 
_ zie bezwątpienia istnieje i zawiera układy w prze- 
widywaniu wspólnej wojny z Niemcami, ułożona 
została nie przez Obruczewa i Miribela, lecz przez 
Obruczewa i Boisdeffre'a z jednej strony, a z dru- 
giej przez obu ministrów wojny: Wannowskiego 
i Freycineta. Owa wojskowa konwencya jest już 
od tego czasu zresztą znacznie rozszerzona, uzu 
pełniona, i jak z całą pewnością mniemam, prze- 
|. mieniona we wspólnie ułożony plan wojenny. Na 
polityczne lub dyplomatyczne układy między Ro- 
| ; syą a Francyą, konwencya z roku 1891 nie miała 
| = i nie mogła mieć żadnego wpływu; przewiduje 
| 3 ona casus foederis na wypadek francusko niemie- 
| _ ekiej lub niemiecko rosyjskiej wojny, ale go nie 
_ stypaluje. Kwestya, czy casus foederis ma nastą- 
je pić, pozostaje nadal otwartą,“ > 

hes 'Rosya. Wedlug informacyi korespondentów 
i dzienników zagranicznych w jesieni zajść mają 
| wielkie zmiany personalne na najwyższych rosyj- 
: skich stanowiskach rządowych. Najważniejszą 
| zmianą będzie nowe obsadzenie stanowiska mini 
PER sterstwa spraw wewnętrznych. Dotychczasowy mi- 
_ SBB nister Durnowo zostanie członkiem Rady państwa 
| a miejsce jego zajmie albo tymczasowy szef ko- 
misyi petycyjnej Sipjagin albo sekretarz rady 
państwa Ple we. Szanse Sipjagina, któremu przy- 
pisują zdolności męża stanu, mają być większe. 
Minister sprawiedliwości Murawiew, któremu z po- 
czątkiem rządów cara Mikołaja II przepowiadano 
wielką karyerę, uchodzi podobno obecnie za zbyt 
liberalnego.* Prezydentem komitetu ministrów ma 
zostać hr. Deljanow, który już chwilowo spra- 
wował te funkcye po śmierci Bungego jako naj- 
starszy z ministrów. Ministrem oświaty w miejscę 
"4 Deljanowa zostanie prawdopodobnie kurator pe- 
«i tersburskiego okręgu naukowego tajny radca K a- 
E pustin, który niegdyś był nauczycielem cara i 
wykładał mu prawo narodów. Ustąpić ma także 
podobno minister dworu cesarskiego hr. Woron 
cow-Daszkow, który jednak w każdym razie aż 

do koronacyi pozostanie na swym stanowisku. 


w kraju, stojących poza stronnictwem Cankowa 


kandydatury na posła do Sejmu z większej wła- 
i Karawełowa. 


sności naszego obwodu. - 


KRONIKA. 


Kraków 16 sierpnia. 
— Z powedu rocznicy urodzin cesarza odbędzie 
się w niedzielę w katedrze na Wawelu uroczyste na- 
bożeństwo. Jutro zaś jako w wigilię urodzin cesar- 
skich, o godzinie 8 wieczorem, przed główną wartą 
w Rynku muzyki wojskowe odegrają hym ludowy, 
poczem rozszedłszy się po ulicach miasta, przygry- 


Ruch przedwyborczy. 


murowicza. 
Z centralnego komitetu wyborczego dla zacho- Założono dalej przez trzy miesiące co 
pniej Galicyi otrzymujemy następujące pismo: 
Centralny komitet wyborczy dla zachodniej czę- 
ści Galicyi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
zawiadamia organizujące się dla wyboru posłów 


7 , |do Sejmu krajowego komitety lokalne: z małej 
Zofijski korespondent Daily Telegraph donosi, własności, z miast i z większej posiadłości, że 


że jak go zapewniają z dobrego żródła, widoczne | zjazd delegatów ze wszystkich kuryj wyborczych 
dowody przychylnego usposobienia Rosyi wobec Galicyi zachodniej odbędzie się w Krakowie 
Bułgaryi wkrótce będą jawne. I tak, albo przy- dnia 31 sierpnia b. r. o godzinie 11 przed po- 
będzie do Zofii rosyjski ajent dyplomatyczny, albo |łudniem w gmachu Towarzystwa Wzajemnych 
ks. Ferdynand będzie uznany. W każdym razie Ubezpieczeń przy ulicy Basztowej L. 8. Na zjazd 
czynią się przygotowania do ważnych zdarzeń | ten wszystkie lokalne komitety wyborcze raczą 
w polityce bułgarskiej. wysłać swoich delegatów. Na porządku dziennym 

Journal de St. Petersbourg pisze: Ponieważ | obrad zjazdu delegatów będzie: 1) Wybór pięciu 
prasa zagraniczna nie przestaje zajmować się rze- | ezłonków do komitetu centralnego (uchwała sej- 
kómym komunikatem rosyjskiego rządu w kwe- | mowego Koła polskiego $ 9). 2) Dyskusya o sy- 
styi bułgarskiej, jaki w formie telegramu miał tuacyi wyborczej w zachodniej Galicyi. 
się pojawić w dziennikach wiedeńskich, przeto] Komitet centralny prosi uprzejmie tych mężów 
Jesteśmy w możności stwierdzić, że nie było ża- zaufania, których powołał do zorganizowania ko- 
dnego dotyczącego komunikatu rządu rosyjskiego. | mitetów lokalaych, aby rzeczoną organizacyę o ile 

„o stanowisku Rosyi wobee Bułgaryi dowiaduje możności szybko uskutecznili i tym sposobem 
się koliński Tageblatt następujących szczegółów | dali możność każdemu okręgowi wyborczemu wy- 
z dobrego, jak utrzymuje, żródła: Rosya na ra- |głania swojego delegata na zjazd ogólny delega- 
zie zajmie stanowisko wyczekujące; chce ona prze |tów, w dniu wyżej oznaczonym odbyć się mający. 
konać się najpierw, jaką pozycyę po zniknięciu Przy tej sposobności komitet centralny zwraca 
z widowni politycznej Stambułowa, wytworzy so- uwagę komitetów powiatowych dla wyborów 
bie ks. Ferdynand, czy rzeczywiście zaleci syna | z maiejszej własności, że już w najbliższym cza- 
swojego ks. Borysa „wychowywać w religii pra | gie odbywać się będą wybory wyborców w każdej 
wosławnej i czy nie będzie prowadzić polityki gminie. 
anstryackiej. Wówczas dopiero weżmie Rosya pod|  Czawać nad tymi wyborami jest ważnem zada. 
rozwagę, co dalej ma czynić. Obecnie chce rosyj- |niem i obowiązkiem obywatelskim legalnie istnie- 
skie ministerstwo spraw zagranicznych poznać, jących komitetów lokalnych. Należy się starać, 
jakie wrażenie ewentualnie wywoła prawosławne aby na wyborców wybrani zostali ludzie rozsądni, 
wychowanie ks. Borysa na decydujące sfery ro- | stateczni, porządni, trzeźwi. Należy objaśniać wy- 
syjskie i czy te sfery uznają za możliwe zawią. | borców o rzeczywistym stanie rzeczy i sprawy 
zanie stosunków z księciem Ferdynandem. Wzglę publicznej, sprostować błędy, odpierać fałsze, które 
dy te były również brane pod uwagę podczas |tą i ówdzie wśród mniej wykształconej ludności 
przyjęcia bułgarskiej deputacyi. Metropolicie Kle- szerzą ajenci jakiegoś samozwańczego komitetu, 
mensowi 1 jego towarzyszom powiedziano, „aby |który się nazwał „komitetem centralnym stron- 
uspokojeni wrócili do kraju i aby wpływali na| nictwa ludowego,“ a który zawiązał się w Rze- 
lojalne stanowisko bułgarskiej polityki i prawo- | szowie. Słowem, pracować i działać — nie dać się 
sławne wychowanie ka. Borysa, i w ten sposób | rozwielmożnić anarchii, bronić ludność od terro- 
przekonali Rosyę, że Bułgarya nietylko słowami, |ryzmn skrajnych agitatorów, porządek społeczny 
lecz także faktycznie dąży do polepszenia stosun- | od zamięszania. 
ków z Rosyą. Wobec tego ogólnego kierunku po-| Energiczną działalność w tym kierunku komitet 
lityki rosyjskiej w Bułgaryi, znajdował się rząd centralny zaleca gorąco komitetom powiatowym. 
rosyjski w trudnem położeniu w sprawie znanego | Niewątpliwie na tej drodze znajdą one poparcie 
komunikatu. Dementować go, znaczyło wiązać się wszystkich uczciwych i rozsądnych ludzi. 

z góry i oświadczać, że książę Ferdynand może Kraków dnia 14 sierpnia 1895 r. 
mieć nadzieję uznania. Obecnie zaś Rosya nie W imieniu komitetu centralnego : 
chce się pod żadnym względem krępować; nie ó. SA 50: 

chce ani uznawać księcia, ani oświadezać, że ni- Józef Męciński, prezes. 
gdy go nie uzna. Ztąd owo niejasne dementi, 
które stwierdza tylko jedno, że Rosya do czasu 
o kwestyi uznania ks. Ferdynanda nie chce skła- 
dać żadnej wiążącej deklaracyi. 

Z powodu przyjęcia członków głośnej deputacyi 

przez ks. Ferdynanda na audyencyi, podaje ko- 
respondent N. fr. Presse swoją rozmowę z „je- 
dnym z wybitnych posłów z partyi rządowej.“ 
Deputacya — mówił interwiewowany polityk — 
stała się koniecznością, jako skutek politycznych 
prądów. W kraju panowała gwaltowna agitacyà 
za pojednaniem z Rosyą, a nic więcej nie podsy- 
ciło tej agitacyi, jak ostatnie lata rządów Stam 
bułowa. Każda jego ofiara stawała Bię rusofilem. 
Rząd wreszcie sam zajął się tą kwestyą, licząc 
się z życzeniami Izby. Rząd sam był za wysła- 
niem deputacyi do Petersburga. Były z tego po- 
woda niewątpliwie walki w łonie rząda, gdyż za- 
siadają w nim także zwolennicy przekonań, że 
Bułgarya powinna iść swoją drogą, nie oglądając 
się na mocarstwa, a więc i Rosyę. Tego zdania 
jest zwłaszcza minister Naczowicz. Przyszło je- 
dnak w końcu do porozumienia. Postanowiono 
wysłać deputacyę; nikt jednak nie zamyślał tym 
krokiem prowokować inne zachodnio-europejskie 
mocarstwa, reprezentanci bowiem tych państw 
doradzali niejednokrotnie, że należy uchwycić 
pierwszą sposobność dla pojednania się z Rosyą. 
Deputacya miała być wyrazem tego, że Bułgarya 
pragnie zakończenia długiego, bezpożytecznego 
sporu. 
Rós wystąpiła kwestya wyboru odpowiednich 
osób. Naturalnie koniecznym był jaki członek wyż- 
szego duchowieństwa. Najpierw myślano o Grego- 
rze, prezydencie synodu, atoli jego rusofilskie prze- 
konania nie były dość nieposzlakowane. Zdaje się, 
że nie życzono go sobie także w Rosyi. Exarcha 
konstantynopolitański odmówił po prostu Gręgo 
rowi pozwolenia na wzięcie udziału w deputacyj, 
prawdopodobnie dlatego, że ambasador rosyjski 
w Konstantynopolu nie jest przyjaźnie usposobiony 
dla Gregora. I tak padł wybór na Klemensa. Jest 
on w Rosyi lubiany i ma dar ułatwiania uprzej- 
mością rokowań. Deputacya, ukonstytuowawszy 
się, zwróciła się z zapytaniem do rosyjskiej am- 
basady w Konstantynopolu, czy ma widoki być 
przyjętą w Petersburgu. Odpowiedź brzmiała po 
twierdzająco. Wspólnie z rządem ułożyli członko- 
wie deputacyi program. Było nim przygotowanie 
porozumienia bez naruszenia państwowej niezawi- 
słości Bułgaryi. Po powrocie złożyła deputacya 
szczegółowe sprawozdanie. Z sprawozdania wyni- 
ka, że przyjęcie deputacyi w Petersburgu bylo 
bardzo zadowalniające. Ważną jest okoliczność, 
że każdy członek deputacyi występował jako re- 
prezentant interesów bułgarskich, a osobę księcia 
miał za przedstawiciela bułgarskiej niepodległości. 
Praca deputacyi toczyła się dyplomatycznie. Nie 
było właściwych rokowań, tylko luźne rozmowy, 
wyrażanie opinij i uprzejma wymiana życzeń. Me- 
tropolita zachowuje w pamięci jako cenne wspo- 
mnienie, słowa cara, że prawdopodobnie w nieda- 
lekiej przyszłości odżyją znowu dawne przyjaciel- 
skie stosunki między Rosyą a Bułgaryą. 

Deputacya nie usłyszała w Petersburgu ani je 
dnego obrażającego o księciu słowa. Przeciwnie, 
gdy omawiano sprawę uznania, osobistość, stano- 
wiąca jeden z najpotężniejszych czynników — nie 
sam car wszakże — wyraziła zdanie, iż uznanie 
to nie jest niemożliwe, jeżeli kwestya religijna co 
do wyznania następcy tronu zostanie odpowiednio 
uregulowana. Mówiono także o wyznaczeniu rosyj- 
skiego reprezentanta, ze strony rosyjskiej odrzucono 
jednak tę myśl, ponieważ ks. Łobanow sądził, że 
znaczyłoby to tyle, co bezzwłoczne uznanie księ- 
cia. Bułgarowie chcą zbliżenia do Rosyi jedynie 
na podstawie prawa samorozporządzalności Buł- 
garyi. Rząd będzie się ciągle starał o uzyskanie 
przyjaźni rosyjskiej, ale nigdy nie uczyni pań- 
stwowych ustępstw. Uznanie księcia nie może być 
opłacone kosztem samodzielności kraju. Rząd pod 
tym względem ma za sobą wszystkich patryotów 


fesorskie, jak Dr Załoziecki, Pawlewski, 


nikami, Wczoraj przed wieczorem zgasła w Krako- 
wie Józefa z Łempiekich Kajetanowa Morawska, 
przeżywszy lat 73. Córka kasztelana Łempickiego, 
poślubiwszy śp. Kajetana Morawskiego spędziła naj- 


czej, t. j. urzędników straży. Dotychczas 
urzędników przedstawiał się jak następuje : 


ogniskiem życia intelektualnego i wzorem chrześci- 
jańskich enót dla całego kraju. Owdowiawszy osia- 


wybitniejszych inteligencyj. To też żal po tej pięk: 
nej i szlachetny wpływ dokoła siebie szerzącej po- 
staci obejmie niewątpliwie szerokie warstwy miesz- 
kańców Krakowa i w całym kraju żałosnem odbije 
się echem. Na dziś poprzestać musimy na tej krót- 
kiej wamiance pod pierwszem wrażeniem skreślonej, 
Jutro podamy obszerniejsze wspomnienie, 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę d. 18 sierpnia 
o godz. 4 po południu z domu Nr 10 przy ul. Ba- 
sztowej, a nazajutrz odprawione będzie nabożeństwo 
żałobne o godz. 9 w kościele św. Barbary. Jutro zaś 


(9), oraz ci, Ę 
gach kontrolnych; 57 starszych komisarzy 


przyszłość jest znaczne. 


zwłokach zmarłej, 
— Zapiski osobiste. Dyrektor kolei państwowych 


— Z Opery. W niedzielę dnia 18 b. m. zamiast posła i upełnomoenionego ministra. 
Balu maskowego daną będzie opera Verdiego w 5 
aktach p. t.: Trubadur z pp. Kruszelnieką, Kaspro- 
wiezową, Śchlaffenbergiem. W partyi hr. di Luna wy- 
stąpi po raz pierwszy p. Józef Szymański, barytoni- 
sta opery lwowskiej. Bilety, zakupione na Bał ma- 
skowy, są ważne na to przedstawienie. 

— Towarzystwo Francuzów w podróży wspólnie 
przedsięwziętej do Rosyi, a urządzonej przez ajen.|ze Lwowa do Brzeżan. 
cyę Lubin, przybyło wczoraj do miasta naszego, aby 


iśwestya bułgarska. 


Ajencya bałkańska donosi: Dzień dzisiejszy 
14 sierpnia, z którym ks. Ferdynand rozpoczyna 
dziewiąty rok swoich rządów, stał się dniem dy- 
nastycznego i lojalnego tryumfu, jakiego nie prze- 
żyła Bułgarya od czasu zwycięskiej wojny serb- 
skiej i koronacyi w Tirnowie. Ks. Ferdynand był 
nieustannie przedmiotem niekończących się owa- 
cyj ze strony całego ludu i armii. Zdawało Się, 
jakby naród chciał swojemu władzcy wynagrodzić 
oszczerstwa, jakie mu w ciągu ostatnich miesięcy 
rzucała większa część zagranicznej prasy. Pię- 
kniejszego i wznioślejszego zadośćuczynienia nie 
mógł sobie życzyć ks. Ferdynand. Manifestacye 
dzisiejszego dnia miały w zupełności cechę wła- 
snowolnego hołdu, oddanego władzey ; płynęły one 
z serc armii i ludu, który się czuje solidarnym 
z księciem. Dzisiejszy dzień okazał Europie, że 
dynastya i kraj są z sobą ściśle związane. Naj- 
 wspanialsze były owacye armii. Tryumfalna rewia, 
a następnie bankiet były nieprzerwanym hołdem 
dla naczelnego dowódzcy. 

Ks. Ferdynand przybył wcześnie rano na pole 
manewrów w Kniajewie. Na placu zgromadzili się 
dla złożenia księciu życzeń dostojnicy prawosła- 
wnego duchowieństwa — między którymi zwracał 
uwagę szczególniej metropolita Klemens — wszy- 
cy ministrowie, prezydent i wybitni członkowie 
gobrania oraz burmistrz Zofii. Po uroczystem Te 
Deum, odśpiewanem przez sędziwego metropolitę 
ruszczuckiego, odbyła się defilada załogi. Metro- 
polita na czele całego Św. synodu powitał księcia 
dłuższą przemową, której patryotyczny i lojalny 
nastrój wywarł silne wrażenie. Nastąpiły mowy 
prezesa ministrów, burmistrza m. Zofii i ministra 
wojny, na które odpowiadał książę, zwracając się 
do każdego z osobna. Dalej odbyła Się promocya 
pewnej liczby oficerow sztabowych na pułkowni 
żę ków i udzielenie orderów oficerom i podoficerom. 
Po ukończeniu defilady, która rozwinęła się w świe- 
h tne wojskowe widowisko, udał się książę, zapro- 
szony przez oficerów przybocznego pułku piechoty, 
5 na bankiet, który od początku do końca był en- 

tuzyastyczną manifestacyą. — Podczas bankietu, 

w którym wzięli udział jako goście oficerów, wszy- 

scy ministrowie i wyższe duchowieństwo, wzniósł 

na cześć księcia toast pułkownik Tonczew, szef 
_' przybocznego pułku i podniósł w pełnej zapału 

mowie nierozerwalną jedność między władzcą a 

armią. Odpowiedź księcia rozpłomieniła entuzyazm 

oficerów do najwyższych granic: otoczyli księcia 
=i zanieśli wśród niekończących się oklasków do 
W powozu. Wśród grzmiących okrzyków zgromadzo 
A nego tłumu powrócił ks. Ferdynand do pałacu. 
Miasto jest bogato przystrojone flagami. Na wie. 
czór przygotowana jest iluminacya. 

Przegląd wojska odbył się na równinie, okolo- 
nej stromymi stokami Witosza, najwyższego szczytu 
w bułgarskim pasmie Bałkanów. W środku do- 
liny wznosi się na pamiątkę krwawych starć pod 
Zofią obelisk z orłem rosyjskim. U stóp śniegiem 
pokrytej góry znajduje się mały obóz wojskowy, 
którego punkt środkowy stanowią dwa duże, em- 
blematami ozdobne namioty, dla księcia i ducho- 
wieństwa. Przebieg uroczystości opisuje wyżej po- 
dana depesza Ajencyi bułgarskiej. Mowy, stoso- 
wnie do uchwały gabinetu, były bez politycznego 
y zabarwienia, Pierwszy pułk prowadził minister 
= wojny Petrow; dalej przesuwał się długi szereg 
ky piechoty i artyleryi. Przed każdą chorągwią, no 
szącą ślady ostatniej wojny, odkrywała i schy- 
lała głowy zgromadzona publiczność. Batalion 
welocypedystów, pędzący z całą szybkością po 
łące, powitano okłaskami. Defiladę zamykała ka- 
walerya i gwardya w pełnym galopie, prowa- 
dzona przez Petrowa. Armia czyni wrażenie bar- 
dzo dobre. Mundury wzorowane według rosyj- 
skich; żołnierze rośli, silni, zdają się być dobrze 
wyówiczeni. Oficerowie czynią wrażenie ludzi in- 
teligentnych. Korespondenci zagraniczni zgodnie 
utrzymują, że armia ta może być ważnym czyn- 
nikiem dla utrzymania ładu w przesileniach, ja- 
kie przebywa kraj. 

Z Zofii telegrafują do Neue fr. Presse: Arty- 
kuł Fremdenblattu, nadeszły tu onegdaj, wywarł 
u dworu i wśród rządu korzystne wrażenie. Arty- 
kuł uważają tutejsze koła urzędowe za protest 
przeciw mniemaniu, że Austrya nie uznałaby Bul- 
garyi, gdyby to uczyniła Rosya, i tłómaczą go, 
jako poprawę usposobienia, panującego w Wiedniu 
dla Bułgaryi. Stosunki między Austryą a Bułga- 
ryą pogorszyły się były o tyle, że w Zofii poj- 
mowano błędnie politykę Austryi wobec Bułgaryi, 


rystów na Kraków, czego dowodem co chwila zjeż- 


2 — Zbrodnia. Skrytobójczy zamach na służącej czego i o wyroku nie może być mowy. 
W dniu 11 lipca b. r. zawiązał się w Skolem 


komitet przedwyborczy z wójtów i włościan ruskich, 
obrawszy swoim prezesem Michała Feodoryka i 
uchwalił zaprosić do kandydowania na posła do 
Sejmu p. Jasa Lisowskiego ze Skolego, przeciw- 
stawiając go kandydatowi radykałów ruskich X. 
Dawydiakowi z Tuchli. Zawiadamia nas o tem 
p. Michał Feodoryka, prezes komitetu przedwy- 
borczego. | S 

Pp. Szezęsny Koziebrodzki, Tymon Morawski, 
Julian Korytowski i Michał Garapich zaprosili 
wyborców większej własności byłego obwodu tar- 
nopolskiego na zgromadzenie, celem utworzenia 
komitetu i wyboru delegata w dniu 19 sierpnia 
o godzinie 3 po poładniu w sali Rady powiatowej 
w Tarnopolu. 

Prezes Rady powiatowej czortkowskiej p. Sta- 
nisław Rudrof ogłosił następujące pismo: Upo- 
waźniony przez centralny komitet wyborczy do 
wzięcia inieyatywy, zapraszam szan. wyborców 
z większych posiadłości b. obwodu czortkowskiego 
na zgromadzenie do miasta Czortkowa na dzień 
19 sierpnia godz. 12 w południe w sali Rady po- 
wiatowej, w celu zawiązania okręgowego komitetu 
wyborczego i dalszych czynności. 

Według informacyi Kuryera Lwowskiego, two- 
rzą się już we Lwowie trzy komitety przedwy- 
borcze. Kuryer Lwowski pisze: „Towarzystwo de- 
mokratyczne przystąpiło już do utworzenia komi- 
tetu stronnictwa ludowego, a w poniedziałek kor- 
poracye rękodzielnicze wybrały ze swego grona 
komitet z 11 członków dla warowania swoich in- 
teresów przemysłowych w akeyi wyborczej. Nie- 
zawodnie właściciele realności wytworzą również 
komitet osobny.“ 

Dito skarży się na brak ruskiej organizacyi 
przedwyborczej w przemyślańskiem. „Księża — po- 
wiada — spuszczają się na włościan, włościanie 
na księży, a nikt nie myśli o zawiązaniu komi- 
tetu.“ Z polskiej strony, jak czytamy w Przeglą- 
dzie, zgłaszają kandydaturę w włościańskiej ku 
ryi tego okręgu hr. Potulicki, hr. Roman Potocki 
i Wybranowski. 

Dnia 8 b. m. zebrali się w Gródku pod prze- 
wodnictwem marszałka powiatowego barona Bru- 
niekiego mężowie zaufania centralnego komitetu 
przedwyborczego, celem zawiązania komitetu po- 
wiatowego. Mężami zaufania na powiat gródecki 
są pp': Branicki, marszałek Rady powiatowej, 
Szanisław Niezabitowski, zastępca marszałka, A. Li- 
pus, kupiec i burmistrz miasta, A. Henze, nota- 
rynsz i B. Dmuchowski, dyrektor szkoły. W skład 
komitetu powiatowego, wybranego przez tych pa- 
nów, jako mężów zaufania, weszli członkowie 
miejscowej Rady powiatowej, kilkunastu wójtów 
i kilku mieszczan, ogółem około 50 osób. Komitet 
ten zbierze się d. 20 b. m., celem wyboru subko- 
mitetu, który ma prowadzić właściwą akcyę wy- 
borczą i przedstawić komitetowi powiatowemu 
kandydata na posła do zatwierdzenia. Kandyda- 
tem tym, jak pisze Przegląd, będzie wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa baron Brunicki, prze- 
ciw któremu radykalna partya organizuje osobny 
komitet powiatowy dla sparaliżowania jego szans. 
Ten drugi komitet będzie wynikiem kompromisu 
pomiędzy polskimi i ruskimi radykałami i ma do 
rozporządzenia kilku kandydatów, z których wy- 
mieniają właściciela drukarni Jana Czaińskiego, 
fabrykanta papieru Dra Henryka Kolischera i radcę 
sądu w Janowie, p. Harasymowicza. 

(Ks. Jerzy Czartoryski ogłasza w dziennikach 
lwowskich następujące pismo: 

Wskutek wezwania centralnego komitetu przed- 
wyborczego we Lwowie, zapraszam wyborców do 
przybycia dnia 19 b. m. o godzinie 12 w poła- 
dnie do sali Rady powiatowej przemyskiej, w celu 
porozumienia się w sprawach: wyboru komitetu 
miejscowego z kuryi większej własności, obwodu 
przemyskiego i wyboru delegata na zjazd, który 
odbędzie się we Lwowie dnia 22 b. m. Na zgro: 
madzeniu tem mogą teź być omawiane i stawiane 


Wincenty Wojewoda, szeregowiec, żołnierz tutejszej | pod opieką "Towarzystwa 


czonego. Przybywszy wezoraj wieczorem do domu, 
gdzie Łukasiewiczówna służy, ukrył się w bramie za 
węgłem, oczekując, gdy ta na dół schodzić będzie. 
W parę minut potem zeszła Łukasiewiczówna na dół 
z karafką po wodę. Gdy wracała, Wojewoda, ukryty 
za węgłem, zaskoczył jej drogę, zadając natychmiast 
bez wymiany słów pięć ran z rewolweru w piersi; 


rowa piszą o gorączce wychodżczej: U nas 


łówka wyjechało dziesięć rodzin, a teraz 


wiczównę, której stan jest bardzo grożny, po opatrze- 
niu przez Dra Schaittra odwiozło pogotowie Towa- 
rzystwą ratunkowego do szpitala św. Łazarza na od- 
dział operacyjny prof. Obalińskiego. 

—. Przejechanie. Wóz tramwajowy Nr 8 przeje- 
chał dziś rano w ulicy Grodzkiej 60-letnią Barbarę 
Czakównę. Czakówna, będące głuchą, nie słyszała na- 


Przyczynili się do tego i goście z Krynicy, 


na czas zatrzymać wozu, Czakównę ciężko uszkodzoną | panna Marya P. i p. Kazimierz Kamiński 
odwieziono do szpitala. 

— Ślub. We czwartek d. 8 b. m. odbył się w ko- 
ściele 00, Bernardynów we Lwowie ślub p. Anto- 
niego Więckowskiego, właściciela dóbr Isaków, w po- 


Ignacego i śp. Maryi z Ząwałkiewiczów. 

— Władze skarbowe. W ostatnich dniach znowu 
ogłoszono nowe nominacye przy kraj. władzach skar- 
bowych; są to mianowicie nominacye: 3 radzeów, 


H. F. i Z. T. zrobiły nam zachwycającą 


ców (w VII klasie rangi) 1, obecnie 12; starszych |kaplicy w Żegiestowie na ręce p. Juliana 


kiewiczównie. 


Dr Korytowskiego, przedstawiają się stosunki takie krajowej szkoły koronkarskiej w Zakopanem 
przy służbie w podatkach niestałych czyli przy kie-|się dnia 7 b. m. w sali Tow. tatrzańskiego 


wstąpiło do służby przy krajowej Dyrekcyi skarbu |liwe zajęcie się zabawą i poniesione trudy, 
170 praktykantów, a z nich bardzo znaczna część |szanownym gościom za liczny udział, 
Przy tej sposobności składam rachunek ze 


razem 198 złr. 31 ct. 
Za powyższą kwotę wydano od 1 stycznia 


dniami podaliśmy wiadomość, iż ministerstwo skarbu |od 1 do 15 lipca 48 obiadów 6 uczennicom. 
obiad kosztował 4 złr, 76 ct. 


Korytowskiego, żywiej zaczęło się zajmować. I tak|(z rzędu 26-tej) bardzo obfitej studni nafty 


ego 


gujący kurs dla działu podatków konsumcyjnygh | 
ustaw dochodowych, gdzie wykładają takie 


ży. , któr A l 
iałów m A 


dów nadzorczych było obsadzonych: 32 star 
misarzami w IX klasie rangi, 60 komisarz 
piękniejsze lata życia w W. Ks. Poznańskiem w Jur |klasie, 37 zaś samoistnymi respicyentami 

kowie, którego słynny z gościnności dwór stał się jnymi z respicyentów zwykłych, posiadających w 
runki do samoistnego kierownictwa okręgiem nadzor. 
czym. Ci ostatni mieli tytuł i odznaki komisarsk; 
dła na starość w Krakowie , dokąd przeniosła zełnie mieli jednak stałego charakteru urzędniczego, 
sobą cały wdzięk i urok, jaki otaczał szlachecką | Rozporządzenie ministeryalne z dnia 28 lipca b.p. 
siedzibę w Jurkowie. I w naszem mieście dom ś. p.| znosi samoistnych respicyentów zupełnie, a do Pro. 
Józefy Morawskiej stał się najulubieńszem centrum | wadzenia okręgów nadzorczych ustanawia tylko sta. 
towarzyskiem i gromadził co tylko Kraków posiadał | łych urzędników, — Stan więc osobowy urzędnikóy 
straży skarbowej w Galicyi, będzie się od dnią ku 
października b. r. przedstawiał jak następuje: 12 star. 
szych komisarzy w XIII klasie rangi, do których ną. 
leżeć będą wszyscy kierownicy sekcyj graniczny, l 
E urzędują w bardzo ważn 


IX i 60 komisarzy w randze X, którymi b 
dzone wszystkie okręgi kontrolne. Jak widzimy, po: 
lepszenie bytu materyalnego straży i widoków ną 

| 


— Mianowaniai przeniesienia. Cesarz Najwyższen . 
w sobotę rano odprawiać się będą msze żałobne przy | postanowieniem z d. 3 sierpnia b. r. nadał agentowi | 

dyplomatycznemu i jeneralnemu konsulowi pierwszej | 
klasy w Kairze, Drowi baronowi Egeregg i Syrgen- 
p. Kolosvary wyjechał za 1'/,-miesięcznym urlopem. |stein Heidlerowi , tytuł i charakter nadzwyczajnego 


— Fałszywa wiadomość. Podana przez lwow- 
skie dzienniki wiadomość o zasądzeniu feldweblą 
Tanda z 30 p. p. na sześć lat ciężkiego więzienia 
hotelu, że usilnie stara się o skierowanie ruchu tu- |za znęcanie się nad żołnierzami, okazuje się fałszy- 

wą. Jak się dowiaduje Dz. lwowski z wiarogodnego | 
Źródła, rozprawa wcale się jeszcze nie odbyła, wobec 


od pewnego czasu grasuje na dobre. Ze w 


się kilka razy więcej z Kudynowiee. Przyc 
skwapliwości w wynoszeniu slę zą ocean jest prócz 
agitacyj rozmaitych ajentur emigracyjnych, także nę- 
dza. Jak zapewniają korespondenci ze Zborowskiego, 
szósty zaś nabój skierował ku sobie „ raniąc się| wszystką oziminę zjadły myszy, a 8 bm. silny grad 
w brodę. Z rewolwerem w ręku wybiegł na ulicę | wytłókł doszczętnie pola i ogrody w Kudynowcach, 
gdzie został przytrzymany przez podoficera trenu | Beremowcach, Moniłówce i w innych wsiach, obję- 
p. Henryka Mandla, a przez żołnieży uzbrojonych | tych teraz najsilniejszą gorączką wychodźczą. 
odprowadzony na główną wartę. Poranioną Łukasie-| — Z Żegiestowa piszą nam: W Sobotę odbył się 
tutaj zapowiedziany wieczorek amatorski na cele do- 
broczynne. Sala balowa zapełniła się tak licznie pu- 
blicznością, jak tego jeszcze w Żegiestowie nie widziano. 


łożono i wyposażono szkołę dla wstępującej do 

skarbowej młodzieży w Sygniówce pod Lwowem 
wadzoną wzorowo pod kierunkiem starasz k 
sarza p. Wiktora Malinowskiego i instruktorów-y 
cyentów pp. Władysława Ziiamermana i Janą Ma. 


Om. 
espi. 
roku fay, 


ý 
A 


siły Pro. 


: $ RERE i, Wawnikię. 
wicz, profesorowie politechniki, Kotiers » inspe 
gorzelniany, oraz radcy skarbowi pp. Prokopowięz ; 
Różycki. Dawniej ci funkcyonaryusze stra 
chcieli poddać się egzaminowi z tych dz 
wać będą przed mieszkaniami jen. miejscowej załogi |sieli jechać do Wiednia, Berna lub Pragi. 

— Załobną wiadomością dzielimy się z czytel- |świeżo przystąpiono do reorganizacyi służb 
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Pan minister spraw wewnętrznych powołał star- 
szego inżyniera Romana Ingardena z Krakowa, do. 
służby w ministerstwie spraw wewnętrznych. $ 

Pan Namiestnik przeniósł adjunktów budownictwa; 
Władysława Sroczyńskiego z Brzeżan do Niska, Szy. 
mona Fanstyna Pruszyńskiego z Niska do Krakowa, 
a praktykanta budownictwa Barucha Marka Zangena 


i 


zi 


$ 


u Dra Lustgartena przy ul. Grodzkiej pod L. 60.| — Ruch emigracyjny. Czytamy w Przeglądzie: 
Teresie Łukasiewicz, lat 25 liczącej, pochodzącej | Około 600 chłopów z kilku wschodniogalicyjskich 
z Zembrzyc, popełnił wczoraj wieczorem o godz. 8|powiatów wyjechało onegdaj ze Lwowa do Brazylii, 

św. Rafała. A więc nawet 
załogi artyleryi polowej, Wojewoda przychodził od]czas najgorętszych robót polnych nie ostudził zapału 
kilku dni do Łukasiewiczównej w charakterze narze. emigracyjnego wśród naszych chłopów. Z pod Zbo- 


EnS 


Brazylia 


si Moni- 


wybiera | 


zyną tej 


Nowego. 


Sącza itd. Rozpoczęła wieczorek deklamacya „Grobu 
Agamemnona,“ wygłoszona ze znajomością rzeczy 
z wielkiem nezuciem przez pana W. P. — Z kolei 
woływań wożnicy, który, pomimo wysileń , nie mógł f nastapila jednoaktówka Broń niewieścia, w której 


święcili 


prawdziwe tryumfy, Oklaskom nie było końca, nie 
brakło też i bukietów i wieńców. W dalszym ciągu 
śpiewała pani Dylewska przy rzęsistych oklaskach. 
Jej sympatyczny głos i ujmująca powierzchowność, 
wiecie horodeńskim, z panną Maryą Sękowską, córką |stanowiły nader miłe urozmaicenie wieczorku. Na. 
zakończenie, dano komedyjkę Kajcio. Panie amatorki 


niespo- 


dziankę, Grały jednem słowem przepysznie, jakby ru- 
tynowane artystki. Zwłaszcza pani H. F. szturmem: 
9 starszych inspektorów, 1 sekretarza, 8 inspektorów, | podbiła widzów. P, Kamiński, jako Kajcio, był nie- 
17 koncepistów — razem 38 nowych mianowań zrównanym. Wiele zasługi w tak ładnem enseblew: 
położył z werwą grający p. W. P.i p. Kazimierz A. 

Rozbawiona publiczność wkrótce puściła się w pląsy, 
kiego pomnożenia posad zarówno w służbie przy po-|a ochoczo prowadzone tańce przeciągnęły się do go- 
datkach stałych I. inst., jak w ogó'e przy kraj. wła-|dziny 4 zrana. — Ogólny dochód z licznymi nad- 
dzach skarbowych. Oto, co wynika z porównania|datkami wynosi 202 złr. 10 ct. Koszta urządzenia 
sesny, ogrodnicze, koszta muzyki, razem wynoszą, 
sie służby przy podat. stałych I. inst, było: star-|52 złr. 10 ct. Pozostały czysty dochód 150 złr. TOZ- 
dzielono na trzy części: 50 złr. złożono na budowę 


Kryni- 


inspektorów (w VIII klasie rangi) 22, obecnie 33;|ekiego, 50 złr. na budowę domu akademickiego w Kra- 


kowie przesłano W. prof. Drowi Korczyńskiemu, wre- 
pistów (w X. kl. r.) 20, obecnie 44; praktykantów |szcie 50 złr. na szkołę polską w Białej oddano wielce 


zasłużonej koło wieczorku bawiącej tutaj skarbniczee 
krąkowskiego Koła pań, pannie Leontynie Owczar- 


— Z Zakopanego. Na dochód biednych uczennie 


odbyła 
wielka 


rujących władzach skarbowych. Od r. 1891 utwo-|zabawa dziecinna, połączona z koszami Szczęścia i 
rzono przy wszystkich dyrekcyach okręgowych osobne tańcami, ze współudziałem starszych. Inicyatorkami i 


Jako kierująca szkołą koronkarstwa, składam ser- 
władz skarbowych. To też w ciągu tych kilku lat | deczne podziękowanie paniom protektorkom za gor- 


oraz ii 


zeszło- 


rocznego dochodu w kwocie 130 złr., pozostałość 
z r. 1893/4 66 złr. 10 ct. i procent od deponowanej 
powyższej kwoty w kasie pocztowej 3 złr. 21 ct. — 


do 30 


— Reorganizacya straży skarbowej. Przed kilku |czerwca 4.100 obiadów 30 uczennieom, każdego dnia 


Jeden 


i Józefa Neużylowa. 
— Podziękowanie. Z powodu wykopania nowej 


Ww ko- 


palni Równieńskiej, ofiarował p. August Gorayski 
bowego zwłaszcza na granicy pruskiej; następnie za-| właściciel tejże kopalni 3500 złr. oprócz datków 
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' miątkowe oznaczone zostały szeregiem świetnych uro- 


er CZAS z Soboty 17 Sierpnia 1895. 3 
i : i iz -|młyny miejscowe kupowały w ostatnim czasie |ciw angielskim misyonarzom w prowincyi Fukian.| Cetymia 16 sierpnia. Dziś w obecność ę 
3 ły du kj wysta ae budovy ua | ny sd ei Koma yje gtyw id, ae ae adeeb prawie ij kk powtayh zdaj wystawach aa MA dnkiw kakoco dama ody 
za który to dar hojny wyraża komitet budowy wsp š d B RSE letnie. W początkach przy-|zapasów. Tymczasem spodziewane zwiększenie |do chińskiego rządu, poczynione będą energiczne |się uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego 3 
om aee ERNES. malberdeemajską paz ł oilen dzi wany jest przyjazd do obozu | dowozów nie nastąpiło dotąd, ponieważ producenci zarządzenia, które, jak się należy spodziewać, pod wielkie „koszary. Ciało dyplomatyczne, dy- a 
dziękę. Bd E e gc spodziewany j ze względu na niskie ceny, nie spieszą się z omło- okażą się skutecznemi dla ukarania morderców i gnitarze cywilni i wojskowi, wojsko i tłumy lu- A 
— Przygoda b. ministra re lęk (ADI Pope ck królowę Natalię. Do Pester Lloyda |tem i sprzedażą. Wobec tego na targu dzisiej. | wszystkich osób, w jakikolwiek sposób za zbro-|dności uczestniczyły w uroczystym akcie. a i, 
w Gazecie narodowej: W jaki sposób po A sę szy telegrafnją z Budapesztu: „Onegdaj przypadał dzień | szym poszukiwanie wzięło poniekąd górę nad po-| dnie odpowiedzialnych. į x Nowy Jork 16 sierpnia. 9000 pomocników t 
kanowani są na granicy rosyjskiej przez tam Ti n ART e Proca Taty charakter dniaj dażą, a skutkiem tego jakkolwiek ceny nie zdo- „W armeńskich dystryktach Turcyi azyatyckiej— krawieckich, zachęconych powodzeniem ostatniego 3 
władze przekonał się niedawno temu sam na a uro ie OSO SE z początku wypadkiem, który |łały się podnieść, ale przynajmniej odbyt był ła |zaznacza dalej mowa tronowa — wybuchły nowe strejku krawieckiego, „zawiesiło dziś roboty. Do- “i 
b. minister Bacquehem. Bawiąc w dobrach p. > Ak a. il EEFE jakkolwiek pozostał bez złych | twiejszy. Jęczmień browarny kupowanoby, lecz | niepokoje, połączone z gwałtami. które wywołały |magają się oni zmniejszenia godzin pracy na 59 Í 
rowicza pod Podwołoczyskami, markiz Roi = e, EE, BR matką królową Natalią wy-|go dotąd niema, gorsze gatunki płacono eokol- | oburzenie chrześciańskich ludów Europy, a szcze: |tygodniowo i 20.procentowego podwyższenia płacy. k: 
net SEE yte peapa ak By chod ili właśnie z kościoła katedralnego i wsiadali| wiek lepiej. ; gólnie mego ludu. Mój ambasador i ambasadoro- Sądzą, iż 20.000 robotników w tym tygodnju za- ( 
wycieczkę poza granicę rosyjska 100 SŃSEOWY, A 7 a Ea ów. Królowa miała jechać w otwartym po-| Płacono nową pszenicę: białą —— do —'—;Qzer-|wie cesarza rosyjskiego i Rzeczypospolitej fran- | wiesi roboty. Urzędnicy policyjni, przebywający $ 
obejrzeć tnmtejszy kościółek. W Podwołoczys R RE damą dworu; w tej chwili zbliżyła|woną 7:20 do 7:40 złr.; żółtą 1:15 do 7:35 złr. ;|euskiej, zaproponowali wspólnie rządowi sułtana |na urlopie, zostali napowrót powołani. ; 
dwóch żandarmów zażądało od m. RPA Rosie aana S SOA należąca do niższego | żyto nowe 6'10 do 6'45 złr., jęczmień browarny —'— | reformy, które, jch zdaniem, są konieczne dla za- Waszyngton 16 sierpnia. „Biuro marynarki 
zania paszportu. Paszport ten MA A RK i a z WEAR Eroles) dwukrotnie silne uderzenia |do —— złr.; na paszę 5'60 do 5:85 złr.; owies pobieżenia powtórzeniu się powstałych niepoko- dowiaduje „gie» iż amerykański okręt wojen 
się żandarmom, gdyż wzięli za Bacone SR EEA pierś. Królowa Natalia nie straciła jednak |stary 6-— do 6'40 złr; wykę —— do —— złr.;|jów. Propozycye te roztrząsane są obecnie przez| „Baltimore“ z admirałem Carpenter Przybył 
dr TĄ RR T ae daela ERER, przez chwilę tylko mieniła się na twa-|rzepak 890 do 9:— złr. Wszystko za 100 kilo- sułtana, M Ja oczekuję niecierpliwie odnośnej de- Ah amers karaki (lertan 2 dienten 
iur à EEEN 5 , : i i z mów. cyzyi sułtana. 7 } s s 5 
ża wiel KĘ dari. Rank: ak sa ioka 4 ERC Ryby A Raine Ai Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. EPER oświądcza w końcu, iż wobec poznej w Chefoo i w Tientsin wybuchła cholera. 
RARE 2 itd. Nareszcie K półtorago-|żników policyi. oz u ika e sapaia photo ce : SELF BARRA no GAWS +rRE NAA I WA 
i iu zwrócono m. Bacquehemowi jego | powozów. Tłum okazywa niesłyc ane wzburzenie. A Fi A iz a 
LAT loco mu oglądnąć kościółek w sąsied: | Król, który odjechał przed zajściem z przed kościoła, ważnymi projektami, z wyjątkiem przedłożenia, NABESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


im Satanowie. Ale władze nie były zupełnie pewne| dopiero w konaku dowiedział się o tem, co zaszło. dotyczącego pokrycia kosztów dorocznej admini- 
ni H 
x Nowonarodzone dzieci, 


Wiedeń 16 sierpnia. Do Fremdenblattu tele- 
grafują z Zofii: Z największem prawdopodobień- 
stwem można przypuścić, iż dnie politycznych 
wzruszeń i nieprzewidzianych wstrząśnień prze- 
minęły dla Bułgaryi. Rozmaite wewnętrzne prze 
silenia nie są wprawdzie wykluczone , ale można 
być pewnym, iż zwrócono już je na spokojniejsze 
tory. Dalszy polityczny rozwój obracać się będzie 
w kierunku raz obranym. ; 

Londym 16 sierpnia. Oficyalnie stwierdzają, 
iż bezzasadnem jest doniesienie Köln. Ztg, jakoby 
eo do reform armeńskich nie istniało już porozu- 
mienie między Anglią, Francyą i Rosyą. Trzy te 
państwa pozostają ze sobą w tej sprawie w zu- 
pełnej zgodzie. j 

Zofia 16 sierpnia. Podczas pogrzebu Kitan- 
cziewa uderzyła pewna banda na grób Stam- 
bułowa, zburzyła takowy, pozrywała wieńce, oba. 
liła krzyż i chciała trumnę wyjąć i rozbić. Z tru- 
dnością wielką zdołała policya bandę rozprószyć. 

Zofia 16 sierpnia. Podczas bankietu oficer- 
skiego, w którym wzięli udział ministrowie, wzniósł 
komendant pułku toast na cześć księcia. Jeżeli 
zajdzie potrzeba — rzekł pułkownik — pułk złoży 
dowód swej wierności dla księcia. Pułk, jak całe 
wojko przeleje radośnie krew za księcia. Książę 
odpowiedział, iż pewnym jest wierności swego 
wojska, zna jego uczucia i karność i wie, iż jeśli 
do wojska zaapeluje, liczyć na nie może. Po ban- 
kiecie obnosili oficerowie księcia na ramionach. 

Dochodzenie w sprawie zamordowania Stambu- 
łowa potrwa jeszcze miesiąc. Głównym sprawcą 
zamachu był Haliu, którego jeszcze nie schwycono. 


rękę z łaskawym uśmiechem,* RNA 

— Ofiara milionera. Wielki przemysłowiec Krupp 
ofiarował na rzecz robotniczej kasy pensyjnej w gi- 
serniach w Essen, stanowiących własność Kruppa, 
milion marek, — Ofiara ta upamiętni obchód dwu- 
dziestej piątej rocznicy wojoy francusko-niemieckiej. 

— Gustaw Bingen, szef upadłego domu banko- 
wego w Genui, „Fratelli Bingen,“ aresztowany został 
w Rotterdamie. W chwili aresztowania Bingen chciał 
się otruć pigułkami sublimatowemi. Krążą pogłoski, 
że przy aresztowanym znaleziono 190 tysięcy franków. 

— Samobójstwo. W Paryżu odebrał sobie życie 
ajont handlowy Zwierzchowski. Samobójca od trzech 
lat mieszkał przy ulicy Choiseul 23, gdzie prowa- 
dził biuro wyrabiania patentów przemysłowych. — 
W ostatnich latach zajęcie to nie dawało dochodów, 
tak, iż Zwierzchowski wpądł w kłopoty pieniężne. 
Ostatecznie znękany walką o byt, wystrzałem z re- 
wolweru odebrał sobie zycie. 

— Samobójstwo w kościele. Przed kilkunastu za- 
ledwie dniami uratowano desperata, który chciał ode 
brać sobie życie w kościele św. Rocha w Paryżu, 
a jaż w ubiegłą środę takiż sam wypadek zdarzył 
się w kościele Notre-Dame. Około godziny 2-giej 
popołudniu, gdy już niewiele osób było w kościele, 
rozległ się strzał. Gdy obecni rzucili się w tę stronę, 
ujrzeli broczącego we krwi człowieka, którego bez- 
zwłocznie przewieziono do szpitala. Bądany zeznał, że 
nazywa się Androuart i jest służącym bez stałego 
od kilku dni zamieszkania. Uniesiony żądzą gry na 
wyścigach, stawiał i przegrał. Suma nie była wielką, 
gdyż tylko 50 franków, ale na swoje nieszczęście 
Androuart pragnął się odegrać i stracił jeszcze 80 
franków. Wynik był ten, że wypędzony ze slużby, 
bez żadnych środków, postanowił odebrać sobie ży- 
cie. Zaraz po wypadku, stosownie de przepisów ko- 
ścielnych, drzwi kościoła Notre-Dame, w którym 
krew się polała, zostały zamknięte do czasu dokona- 
nia konsekracyi. Uroczystości tej, w zastępstwie cho- 
rego arcybiskupa msgr. Richarda, dokonał onegdaj 
X. Pousset, arcypresbiter kościoła, w otoczeniu licz- 
nego duchowieństwa. Po powrocie do zdrowia, arcy- 
biskup dopełni poświęcenia i potwierdzi akt X. 
Ponsseta. 


nych. W sprawie armeńskiej przyjął rząd politykę 
poprzedniego gabinetu. Obecnie nie istnieje nie- 
bezpieczeństwo powtórzenia się gwałtów. Sułtan 
nie zgodził się na propozycye mocarstw, atoli rząd 
posiada zapewnienie, że usiłowania jego popiera- 
ne będą lojalnie przez Rosyę i Francyę. Sułtan 
wie, że żaden rząd nie życzy sobie więcej, niż 
angielski utrzymania ottomańskiego państwa ; suł- 
tan popełniłby jednak poważny błąd, gdyby dla 
utrzymania formalnych względów niezawisłości i 
dla sprzeciwienia się możliwemu swoich nominal- 
nych prerogatyw, wzbraniał się przyjąć pomoc 
europejskich mocarstw i słuchać ich rad w celu 
wytępienia w swoich posiadłościach anarchii i 
okrucieństw. Mogą one wywołać złowrogie skutki, 
którym ani żaden traktat, ani współudział któ- 
regokolwiek mocarstwa nie będą w stanie prze- 
szkodzić. 

Łomdym 16 sierpnia. Na wczorajszej sesyi 
Izby niższej wykluczony został dep. Jamer z po- 
siedzenia za obrazę dep. Harringtona. 

Londym 16 sierpnia. Biuro Reutera z Ma- 
jungi donosi, że jenerał Duchesne wyruszył w po- 
chód przeciw Hovasom, którzy oszańeowali Ki- 
najy, miejscowość położoną między Andribą i 
Antananariwą. Cztery tysiące Hovasów przybyło 
podobno do Bemarivo, oddalonego dwa dni drogi 
na północ od Marovoay, w zamiarze odcięcia 
Francuzom dowozu żywności. Wskutek grasującej 
malaryi, panuje wśród Francuzów wielka śmier- 


> 


telność. 


Zofia 16 sierpnia. Ajencya Bałkańska ogła- 
sza: Rocznica wstąpienia na tron księcia Ferdy- 
nanda obchodzoną była nader uroczyście. Kilka 
dzienników w artykułach wstępnych zaznaczyło, 
iż opinia publiczna poruszoną została tendencyj- 
nemi pogłoskami i wskazało na to, iż za granicą 
oczekiwano niespodzianek, wytwarzano sobie fan- 
tastyczne idee, a przynajmniej spodziewano się 
jakiejś ważnej enuncyacyi księcia. Z tego wszyst- 
kiego nie się nie spełniło. 

W uroczystościach nie wziął udziału żaden czło- 
nek ciała konsularnego. W przemowach, jakie wy- 
powiedziano, nie było żadnych politycznych alazyj. 
Tylko mowa prezydenta sobrania była nieco sil- 
niej zamarkowaną. Oświadczył on: „Zabiegi księ- 
cią około dobra kraju miały zupełne powodzenie. 
Ubiegły rok był szczęśliwy. Lud zadowolony jest 
z lojalnego i prawnego rządu, który mn pozosta- 
wia wszystkie jego swobody. Opierając się na tej 
przeszłości, można z ufnością spoglądać w przy- 
szłość. Książę może liczyć na wierność ludu i so- 
brania.“ 

Podczas defilady wojsk witał tłum okrzykami 
księcia; to samo czyniły poszczególne oddziały 
wojsk. Wojska, których postawa była bez zarzutu, 
mogą rywalizować z najlepszemi wojskami Euro- 
py. Szczególnie kawalerya tak co do uzbrojenia, 
jak i co do sprężystej postawy, przedstawiała się 
wybornie, Książę po ukończeniu przeglądu zwró- 
cił się ku poszczególnym korpusom, wyrażając im 
wysokie zadowolenie. 

Zofia 16 sierpnia. Ajencya Bałkańska ogłasza, 
iż dziennik wojskowy Voenni List, którego poja- 
wienie się wywołało tak wielę komentarzy, nie 
pozostaje w żadnych stosunkach do ministra woj- 
ny. Jest to przedsiębiorstwo prywatne, w którem 
nie bierze udziału żaden czynny oficer. 

Zofia 16 sierpnia. Wczorajszy pogrzeb Kitan- 
czewa zamanifestował się jako demonstracya ma- 
cedońska. Wśród pochodu głównemi ulicami mia- 
sta niesiono przeszło sto wieńców, W uroczystości 
brali udział macedońscy robotnicy, tudzież po- 
wstańcy, którzy powrócili z Macedonii. Nie brakło 
też politycznych osobistości różnych stronnictw. 
Wypowiedziano kilka mów. Podczas pogrzebu nie 
zaszedł żaden wypadek. 

Belgrad 16 sierpnia. Podczas wczorajszego 
Te Deum w kościele kardynalnym usiłowała pe- 
wna obłąkana kobieta przecisnąć się przy wyj- 
ściu z kościoła do króla, aby z nim mówić. Wy- 
padek ten, pozbawiony wszelkiego donioślejszego 
znaczenia, uszedł uwagi publiczności. 
Petersburg 16 sierpnia. Tutejsze dzienniki 


AJ iążę Franciszek Ferdynand zachorował 
AAA i przeto na dłuższy czas udał się 
do południowego Tyrolu. Dnia 9 b. m. arcyksiążę 
w towarzystwie swego ochmistrza jenerał-majora hr. 
Wurmbranda przybył do Bolzano (Bozen) skąd na- 
zajutrz rano wyjechał na górę Mendel (1200 metrów 
nad morzem), gdzie w hotelu wynejęto dla niego 
pierwsze piętro. Po kilku tygodniach arcyksiążę udać 
się ma na Rivierę. Zdaje się przeto, że słabość pier- 
siowa arcyksięcia wymaga długiej kuracji, 

O stanie zdrowia arcyksięcia biuro koresponden- 
dencyjne ogłasza następującą informacyę: „Z kom- 
petentnej strony zostało stwierdzone, że arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand d'Este, który zachorował na 
katar płuc, wskutek porady lekarskiej potrzebuje 
w sposób jaknajbardziej naglący spoczynku i oszczę- 
dzania się. Arcyksiążę wskutek tego przybył na 
kilkotygodniowy pobyt do Mendelhof, ażeby Żyć 
według przepisanej kuracyi; z tego powodu wszelkie 
wiadomości o wycieczkach w góry arcyksięcia są 
zmyślone; w obecnym stanie arcyksięcia nie może 
być o takich wycieczkach mowy. Podobnie nie jest 
i nie może jeszcze być rzeczą oznaczoną, bokąd arcy- 
książę uda się z Mendelhof,* „Gd 

— Straszna burza nawiedziła miasteczko Pliwnicę 
na Węgrzech. Grad wielkości orzechów laskowych 
zniszczył dachy i okna miasteczka i pozabijał wiele 
sztuk bydła i drobiu. Orkan obalił stodołę, do któ- 
rej się schronili robotnicy polni. Z pod gruzów sto- 
doły wydobyto dotychczas dziewięć zwłok i wielu 
rannych. 
peb Dr August Quaritsch znany autor kompendyów 
prawniczych zmarł w tych dniach w Berlinie, ; 

— Rocznice historyczne. Dwa austryackie miasta 
święcą w tych dniach ważne historyczne wspomnie- 
nia. Berno obchodzi 250-tą rocznicę dnia, kiedy 
szwedzki jenerał Torstenson zaniechać musiał oblę- 
żenia Spielbergu. Równocześnie Krems obchodzi dzie- 
więćsetletni jubileusz nadania mu prawa miejskiego. 
Zarówno w jednem, jak w drugiem mieście dnie pa- 


R 3 A i lia stracyi. 
doda mu dwóch żandar-| Napastniczka jest młodą kobietą, nazywa się Ju i 

O A loan SEDE du nógi i Tllics i niedawno temu wyszła za mąż za feldwebla. Londyn 16 sierpnia. Na wczorajszem posie- 

mów, piony oka ani na chwilę. Pół godziny | Królowa widziała, że Illicsowa przeciska się do niej dzeniu Izby wyższej toczyła się dyskusya adreso- 

3 EB A ehem Satanów, a potem co rychlej|przez tłum, ale myślała, że chodzi jej o pozwolenie wa. Margr. Salisbury oświadczył, że ma wszelką 

ogladal RE dich auśtryackie. ucałowania ręki i dlatego wyciągnęła nawet do niej podstawę sądzić, iż rząd chiński chce ukarać win- 

owróci : sA 

p >” || które przez swe matki nie mogą być wcale ód 
á lub tylko niedostatecznie karmione, odcho- SĄ 

wane zostają racyonalnym sposobem mlekiem odży« 

wczem dia dzieci H. Nestlego. Puszki na pró- 


bę, tudzież broszury, w których zawarte są sposób przy- 
rządzania, tudzież liczne świadectwa pierwszych powag 
stałego lądu, domów podrzutków i szpitali dla dzieci, roz- 
syła na żądanie darmo centralny skiad F. Berlyak w Wie- zj 

dniu 1, Naglergasse 1. (1233 13-20) $ 


Henryka Nestle maka odżywcza dla dzieci 90 ct. > 
Henryka Nestle mleko zgęszczone 50 ct. 


F. Berlyak w Wiedniu I., Naglergasse I. 
Składy we wszystkich aptekach i handlach korzennych. 


W znanych powszechnie kąpielach Trenczynie- 
Cieplicach w Górnych Węgrzech przyjęci będą go- 
ście kąpielcwi we wrześniu na cały pensyonat po 
3 złr. dziennie, za co otrzymają całkowite utrzy- 
manie, kąpiele wedle potrzeby i porządny pokój. 
eny 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 182-) 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 16 sierpnia. Zgodnie z oświadcze- 
niem hr. Kielmansegga w lzbie poselskiej, iż rząd 
popierać będzie chętnie załatwienia kwestyi pra- 
gmatyki służbowej i że w najbliższym czasie spra- 
wę tę weżmie pod rozwagę, utworzoną została 
komisya ministeryalna, która pod przewodnictwem 
szefa sekcyi w ministerstwie spraw wewnętrznych 
Sagassesa, rozpoczęła obrady nad odnośnemi kwe- 
styami pragmatyki służbowej, a mianowicie za- 
jęła się uregulowaniem kwestyi tabel kwalifika- 
cyjnych. 

BMailonia 16 sierpnia. Onegdaj w południe za- 
walił się pomost właśnie w chwili, kiedy robotni- 
cy pracujący przy warsztacie „Germanii* prze. 
chodzili z torpedowca „Jäger“ na ląd. Znajdujący 
się wówczas na moście robotnicy wpadli do wody. 
Dotychczas stwierdzono, iż utonęło ośmiu -robo 
tników. 

IMilomia 16 sierpnia. Wypadek przy warszta- 
cie „Germanii* został przez to spowodowany, że 
robotnicy w czasie pauzy obiadowej zbyt licznie 
cisnęli się na pomost, który zawalił się wskutek 
nadmiernego przeładowania. Do wieczora wydo. 
byto 12 zwłok; byli to po większej częci ojeowie 
rodzin. 

Dortmund 16 sierpnia. Wskutek eksplozyi 
gazów piorunujących w cechu górniczym Reck- 
linghausen utraciło wczoraj życie trzech górni- 
ków, trzech zostało ciężko, a dziesięciu lekko 
ranionych. Ruch w cechu nie został wstrzymany. 

Berm 16 sierpnia. Rada narodowa przyjęła 
w imiennem głosowaniu 109 głosami przeciw 18 
konwencyę handlową z Francyą. 

Bruksela 16 sierpnia. Król chce w najbliż- 
szym czasie udać się do Aix les Bains, przyczem 
zatrzyma się w Paryżu. 

Bruksela 16 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
zderzył się pociąg towarowy z pociągiem osobo- 
wym, idącym z Brukseli do Ostendy, przyczem 
konduktor kierujący pociągiem osobowym został 
zabity; jeden z palaczy i maszynista ciężko ra- 
nieni. Z podróżnych nikt nie doznał nszkodzenia. 
Szkoda w inwentarza kolejowym jest znaczna. 
Pociągi w kierunku ku Ostendzie doznają wiel- 
kiego opóźnienia z powodu zamknięcia toru. 

Roveredo 16 sierpnia. Jenerał Baratieri od- 
jechał dziś rano do Włoch. Udaje się do swego 
okręgu wyborczego Pontedilegno. 

Madryt 16 sierpnia. Wczoraj wieczorem po- 
mieszczono w wagonach przeznaczonych do Kuby 
szwadrony wojska. Wojska te wysłane zostaną 
ztąd najprzód do Kadyksu. Na dworcu był obe: | omawiają ostatni artykuł Fremdenblattu w spra- 
cny minister wojny, reprezentacya miasta, oraz|wie Bułgaryi i nazywają ten artykuł uwagi go- 
wszystkie władze cywilne i wojskowe. Przeszło dnym. 

100.000 osób wypełniło dworzec kolei i pobliskie Nowoje Wremia pisze, iż artykuł ten zdaje się 
ulice, wznosząc przeciągłe entuzyastyczne okrzyki. | wyrażać zapatrywania kierowniczych kół Austro- 
Biskup Silon miał na dworcu przemowę do żoł-| Węgier, iż normalny porządek rzeczy w Rułgaryi 
nierzy i udzielił im błogosławieństwa. Gdy po-|może być przywróconym także bez wydalenia ks. 
OW ć ciąg ruszył, ponowiły się burzliwe okrzyki. Ferdynanda Koburskiego. Jest to pogląd nowy i 
na jakiego p. Schlaffenberg Fausta przerobił. Tra-| Prezes ministrów Canovas wyjechał do Vitoryi, |w pewnej mierze interesujący już z tego powodu, 
dno ocenić, o ile przeważna siła głosu dla niemie- gdzie królowa rejentka odbędzie przegląd prze- |iż punkt wyjścia oświadczeń Fremdenbłattu sta- 
ckich bogiń lub reńskich nimf może być wystarcza- |znączonej do Kuby artyleryi. nowi fakt, że w Zofii objawia się skłonność kie- 
jaca; dla sentymentalnej Gretchen, jak ją Göthe i| Londym 16 sierpnia. Mowa tronowa królowej, |rowania się wskazówkami deputacyi, która po- 
Gounod stworzyli, może być przygnębiającą. P. Je- odczytana wczoraj w parlamencie, oświadczaj: | wróciła z Petersburga. 
romin w roli Mefista, p. Górski w roli Walentego „Doniesienia, jakie otrzymałam od obcych mo-| Także Nowosti sądzą, iż artykuł Fremdenblattu 
zbierali zasłużone oklaski. Akompaniament, szcze- | carstw, zapewniają mnie 0 ciągłej życzliwości mo- | zaznacza zmianę austro -węgierskiej polityki wzglę- 
gólniej przy śpiewie Małgorzaty, był nieco za|carstw. Cieszy mnie, iż mogę powiedzieć, że nie| dem Bułgaryi, co jest pocieszającym wypadkiem. 
głośny. powstały nigdzie międzynarodowe komplikacye|  Birżew. Wiedom. sądzą, iż wywody Fremden- 
A | tego rodzaju, aby mogły zagrażać europejskiemu | blattu zapowiadają możliwość porozumienia się 
pokojowi. Wojna, jaka przy ZZ ostatniej sesyi | Rosyi z Ao Voeren a IA ać a innemi 
s s toczyła się między Chinami a Japonią, zakończo- | mocarstwami tr jprzymierza co do środków, ma- 
Dział ekonomiczny. ną elema T pokojem, który, jak się puda, jących na celu przywrócenie w Bułgaryi porządku, 
GE będzie trwałym. Zachowałam ścisłą neutralność przowidaan ko w zara pazni Pac 
; podczas wojny i odnośnie do niej nie podjęłam| Petersburg „Sierpnia, Urzędowe Turkie- 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. żadnej akcyi, prócz tej, jaka dala Gli siej stańskija Wied. oświadczają, iż bezzasadnem jest 
Kraków 16 sierpnia. i z 

Licząc na to, że w miarę zwiększania się do- 

wozów, ceny zboża będą się musiały obniżyć, 


Biedna wdowa, chorowita, bez żadnego u- 
trzymania, licząca 84 lat, niezdolna do pracy, 
prosi litościwe i szlachetne osoby o jakiekolwiek 
wsparcie. Łaskawe datki na ten cel przyjmuje 
Administracya „Czasu.* ; l 


tości. i 
Sj Pożar. Z Radomia telegrafują pod datą 14 


.: Dzisiaj w nocy ofiarą strasznego pożaru pa- 
doo ia tako Przytyk pod Radomiem. Ocalał 
kościół, poczta, synagoga, apteka. Skutkiem pożaru 
kilkaset rodzin pozostało bez dachu i chleba. Straty 
ogromne. Pożar wybuchł o godz. 11 w nocy, | 

— Tajny radca Petrow pomocnik warszawskiego 
jenerał-gubernatora, wyjechał w tych dniach z War- 
szawy do Wołoczysk w gubernii podolskiej. i 

— Jenerał Karandiejew. Stan zdrowia jenerała 
Karandiejewa, prezesa zarządu teatrów Warszaw- 
skich, jak donosi Warsz. Dniew., pogorszył się 
nieco. Onegdaj przewieziono chorego z mieszkania 
letniego do zapasowego szpitala ujazdowskiego. © 

— Aresztowania w Odesie. Do Dz. Pozn. piszą 
z Odesy: Przed paru tygodniami odbywały Bię u nas 
znowu rewizye i aresztowania. Więzienie przepeł- 
nione, gdyż aresztowano blisko 400 osób podejrza- 
nych o propagandę socyalistyczną. Aresztowań w ta- W sobotę dnia 17 sierpnia: św. kia 
kich rozmiarach nietylko w Odesie, lecz wogóle] Wirona. 

w Rosyi dotychczas nie było nawet w czasie teroryzmu |... 
nihilistycznego. Większość aresztowanych należy do 
klasy robotniczej, podczas gdy dotychczas, z bardzo 
małemi wyjątkami, aresztowania odbywały się wśród 
inteligencyi i uczącej się młodzieży. W nocy w re- 
stauracyi Medwiediewa przy ulicy Kołontajewskiej, 
aresztowano z górą 70 osób. Zabrano kilka tysięcy 
broszur i proklamacye, a także hektograf. Restaura- 
tor Medwiediew, jak powiadają, powiesł się. Are- 
sztowania odbywały się także na przedmieściach 
i w willach sąsiednich. Między innymi aresztowano : 
Zaburzyńskiego, Tkaneńkę nauczycielkę ludową, Ma- 
jera ucznia 8 kl., technologa Korejszę, studenta mo- 
skiewskiego uniwersytetu Palienkę, 4 majtków ze 
statku „W. ks. Konstanty* i 2 studentów kijow- 
skiego uniwersytetu. Aresztowani są Ros;yanami i ży- 
dami, Polaków między nimi nie ma wcale. U foto- 
grafa Grabieża zdjęto fotografię z 30 osób, należą- 
cych do inteligencyi. Reszta aresztowanych — jak 
już wyżej powiedziałem — składa się przeważ- 
nie z robotników. Wczoraj wyprawiono z Odesy ra- 
zem z 70 kryminalistami 14 socyalistów i 41 innych 
przestępców. Niektórzy z Bocyalistów skazani zostali 
jeszcze na 1 rok lub 2 lata więzienia, a następnie 
na zsyłkę do gubernii wołogodzkiej, archangielskiej 
i orenburskiej. Trzem z powodu choroby na prośbę 
ich rodziców minister pozwolił odsiadywać karę 
w więzieniu odeskiem. Unici, mimo manifestu, pozo- 
stają dotychczas na wygnaniu. Na liczne ich prośby 
odczytano im niedawno rezolucyę takiej treści : „Po- 
nieważ jenerał-gubernator warszawski uważa, iż wró- 
cić nie mogą na Podlasie, przeto prośba ich pozo- 
staje bez rezultatu.* Siedmiu Polaków dotychczas 
pozostaje w więzieniu, chociaż od czasu uwięzienia 
ich upłynęło już 10 miesięcy. Odpowiedzi dotychczas 
nie ma z Petersbuga, chociaż sprawa została stąd 
wysłaną przed 4 miesiącami. i 

a Pr sgilowania do koronacyi cara. Jak do- 
nosi Graźdanin, komisya koronacyjna, utworzona 
pod przewodnictwem ministra dworu, wygotowała już 
listę wszystkich przedmiotów, które mają być nabyte 
ma koronacyę. Zamówienia zostały już poczynione, 

— Korpus żandarmów rosyjskich, wchodzący 
obecnie w skład ministeryum spraw wewnętrznych, 
według pogłosek obiegających w sferach administra- 
cyjnych, ma być, jak donosi Warsz. Dniewnik z Pe- 
tersburga, wydzielony z rzeczonego ministeryum, jako 
organ samoistny, z szefem żandarmów na czele. i 

— Obóz pod Szczekocinami. Głaz. Kiel. donosi: 
Btojące załogą w Kielcach dwa pułki strzelców wy- 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta e g. 11h. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Fiotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj, 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct, w dnie powszednie 30 et. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 et. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 et. od "osoby. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell, w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9—1 w południe. 

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11—1 w południe. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Collegium movum) zwiedzać można codziennie 
od godz. 12—1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich, bezpłatnie. | 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
jących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta, Szkoły, pen- 
syonaty i instytucye pragnące zwiedzić Muzeum zbio- 
rowo w dnie te nie mogą być do zwiedzania dopu- 
szezone, ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która 
inny dzień odpowiedni w tym celu oznaczy. 


EW RE ay 


Kurs krakowski. 
Kraków 16 sierpnia. 
płacą : żądają : 
Za 100 rubli sr. . . 129 75 130 75 


Za 100 marek . . . 59 20 59 70 
20-frankówka . . . 9 60 9 68 


CUCERITE N POTY ANETT ZO WOK TUREK ZZEWEASY 
MUBOA TELEMG RAFACZAE. 
Wiedeń 15 sierpnia. 2 g. 80 min. po południu. 


mie, ot, mir, et. | 


i S papier. opod,. 100 95 lobank .....!169 50 
$ È srebrna »  |101 26 SEA. 
BR 


Meperćuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę 17 b. m.: Afrykanka, opera w 5 ak- 
tach Meyerbeera (pp. Hellerówna, Kasprowiczowa, 
Warmuth, Jeromin, Górski i Zegarkowski). 

W niedzielę 18 b. m.: Trubadur, opera w 4 ak- 
tach Verdiego (pp. Kruszelnicka, Kasprowiczowa, 
Schlaffenberg i Górski. 


— Dnia 15 sierpnia pochmurno, deszez; termo- 
metr od -|-20:0 spadł wieczorem na -|-12:6 C. Ba- 
rometr idzie w górę; o godz. 7 rano dnia 16 sier- 
pnia stan jego był 740'1 mu., termometru -|-12:0 
Cels. Wiatr zachodni. 


EEA TEE E ERATES ETAO 


Ruch art 


(X.) Wczorajsze przedstawienie „Fausta“ nie na- 
leżało do najszczęśliwszych. Dawał się odczuwać 
pewien brak precyzyi i staranności, do jakiej do- 
tychczas w poprzednich przedstawieniach przy- 
zwyczaiło nas przedsiębiorstwo operowe. Pani Ca- 
miluwa w roli Małgorzaty śpiewała wykończenie 
i pięknie jak zawsze, jednak słyszeliśmy już pP 
Camilową śpiewającą jeżeli nie piękniej, to z więk- 
szem przejęciem się i polotem. P. Schlaffenberg 
w roli Fausta spiewał od początku do końca forte, 
bardzo forte, nie posługując się niemal zupełnie 
skalą modulacyi między tem forte a pianem. — 
A przecież tylko umiejętnem nżyciem tych właśnie 
modulacyj może artysta oddać porywy namięt- 
ności, wszelkie wrażenia duszy i serca; właśnie 
ta subtelność cieniowania, ta wyrazistość uczucia 
wytwarza między artystą a słuchaczem łącznię, 
która niejednokrotnie w słuchaczach wzbudza za. 
chwyt, porywa do entuzyazmu, 

Było i jest zasadą interpretacji, że artysta, od- 
twarzając obce kompozycye, powinien najusilniej 
starać się wniknąć w intencye kompozytora i o ile 
możności zbliżyć się do ideału, jaki kompozytor, 
tworząc miał na myśli. A nie można przypuszczać, 
aby Gounod, komponując Fausta, zamierzał na- 
śladować którego z Wagnerowskich bohaterów, 


4, złota .. . |128 20 | Bankverein RAA o 69 
m 4h koronows |101 26 | Akcye Linderbank. 278 25 
Akcye ban. austr.-w.| 1070 s kol Kar. Lud. |224 50 
m a lwowsko» 


Londyn. o ss oo elI} 45 6zermiow. |323 — 
Napolecny .....| 9.684, 


połmdn, |111 — 

Maki... ..: 6680 |Rdata t:;: 32,60 

ti prem. Z: Ą 158 50 pe tytoniowe . 285 = 

Lowy tureckie „..| 17 40 |Buble. . so.. o o [180 — 
Usposobienie giełdy: bez ruchu. . 


BMeriiam 16 sierpnia. 
Banknoty austr.. .|168 35 | 41%,9, Listy polskie | 69 65 
Krótki Wiedeń ..|168 25 |Renta włoska . ,.| 89 80 


Banknoty ros.. ..|219 50 | Ako. austr, kred. . |247 50 
Erótką Warszawa. |219 25 |Ultimo Ruble ...|219 25 


Usposobienie giełdy: spokojne. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
- Michał Chylińaki, 


` 


myślną dla zakończenia nieprzyjażni.ś ` doniesienie dzienników, jakoby emir Buchary za- 
Mowa tronowa wyraża głębokie ubolewnie z po-| mierzał przenieść się na dłuższy pobyt do Rosyi, 
wodu oburzających gwałtów, skierowanych prze-! powierzając ministrom zarząd swego kraju. 
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na przez władz 


BOŻE, ZBAW POLSKĘ! 


Prześliczna chromolitografia na kartonie, 
wielkości '4/,, cntmtr., przedstawiająca Najśw. 
Maryę Pannę Częstochowską, otoczo- 
mą herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
bardzo wiernem wykonaniu. — Na odwrotnej 
stronie modlitwa za ©jczyznę, aprobowa- 
duchowną. 

Cena egzemplarza 20 ct., tuzina 8 zTr. 


Nakład Księgarni katolickiej 


Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 
Tamże wyszło: 


Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, uło- 
żył kapłan zakonnik. 

Litania za nawrócenie Rosyan. Cena? ct. 

Modlitwa za naród nasz i braci prze. 
śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 ct. 


Cena 5 ct. 


OGRODNIK 


liczący lat 26, z wieloletnia nauką teoretyczną 
i praktyczną w znaczniejszych zakładach ogrod- 
niczych, mogący się wykazać chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje posady samoistnego ogrod- 

1 pażdziernika, Łaskawe 
zgłoszenia upraszam przesyłać pod W. N. 30 
poste restante M raków. 


nika na ordynaryę o 


Ó = y 
Panienki ze szkół | psyvsć u 
w Krakowie przyjmuje się ma wikt | %3 pren: 
i mieszkanie. — W domu lekcye na 
fortepianie. — Opieka najstaranniejsza. — 
Zgłoszenia pod adresem: „Paweł 40“ po- 
ste restante Kraków. 


(1791-1 


Rządca gospodarczy 


z długoletnią praktyką, teoretycznie i prak- 
tycznie wykształcony, mogący, się powołać 
na rekomendacyą JWP. hr. Ż 
z Głuchowa i innych celniejs 


darzy, 


W 8mio 


niemieckiej wyższej szkol 


klasowej 


połączonej z PENSYONATEM 


pani IL. Fschapka 


w Krakowie, ul. Grodzka 48, 


rozpocznie się nauka 2 września b. r. 


Wpisy od 26 sierpnia. 


Prospekta bezpłatnie. 


Skład powozów 


(1765-1 6) 


w Krakowie, ul. Smoleńska L. 15, 


ma do sprzedania używany powóz na 4 
osoby z dwoma budami i wolant Taran- 
tas w dobrym stanie — oraz przyjmuje 
wszelkie reparacye po umiarkow. cenach. 


(1794-1-6) 


Poszukuje posady 


Urzędnik fabryczny z kupieckiem 
wykształceniem, rutynowany buchhal- 
ter i korespondent w niemieckiem 
i polskiem. Zgłoszenia prosi przesyłać pod 
„P. 1000“ poste rest. Kraków. (1792 1 3) 


8ą osoby każdego stanu, któreby sie chciały 
w czasie wolnym od zajęć zatrudnić. Oferty 
pod s WW. X... an Annoncen - Expedition 


H. Schalek, Wien. 


(1781-1-2) 


OGLOSZENIE. 


L. 1442. 


sierpnia b. r. 


rocznie. 


Z Wydziału Rady powiatowej 


Chrzanów, dnia 13 sierpnia 1895 r. 
Prezes : 


tikel 


=ZŻŁŻŻ 


stigen Bedingungen engagirt. 
Mauptstńdtische Wechselstuben- 
Gesellschaft, Adler & Co, Budapest. 


ndersdorfski szczawik, 


Źródło wytryska w Sudetach 1620 n. p. m. 
Od roku 1860 znany pierwszorzędn 
stołowy i leczniczy. 
Porównawczy wyciąg rozbioru „Andersdorfer 
Maria Theresiaquelle" z innemi zdrojami 
8zcząawlowemi,. 


A. Wodzicki. 


R. | 
AGENTEN 


zum Verkaufe von gesetzlich gestatteten 
Losen gegen Ratenzahlungen laut Gesetzar- 
XXXI. v. J. 1883 werden unter sehr giin- 


(1583-7-) 


(1517-20-) 


(1796-1 3) 


a Żejskiej 


zarobek. 


| 2160 złr. rocznie stałej pensyi zarobić mo- 


ZZ 


(1766-1-3) 


Są do obsadzenia dwie posady 
akuszerek z siedzibą w Alwerni 
i Żarkach, w powiecie Chrzanowskim, 
z płacą po 100 złr. 

Podania zaopatrzone w świadectwa 
wieku, egzaminu z położnictwa, zdro- 
wia i moralności, wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Chrza- 
nowie, w terminie po dzień 30 


y zdrój 


JAndersdorier, Giesshubler 


W 10.000 częściach 


alkaliów, natronu, mą 
gnezyi, wapna it. d. 
manganu żelazistego . 
połączeń kwasu siar- 
czanego i chloru (ku- 
chennej soli i t. d.) . 
glinki i krzemu .... 
ogółem stałych części 
Szczawik an 


Dr 


wedle wedle Dr. 

.Ludwiga| Schneidra 
19.098 13.855 
0.359 0.477 
00.84 1.566 
0.001 0.026 


19.537 | 15.924 
ersdoriski nie barwi winą na czarno 


a z powodu znacznej zawartości wolnego gazu 
kwasu węglanego (22.8579) i ziem i alkaliów pod- 
nosi szczególnie działalność nerek, wpływa ko- 
rzystnie na wydzielanie zbytnich kwasów i pier- 
wiastków A z krwi i jest zatem wielce 


użytecznym w goś 
matyzmie i 
Rozsyłka zdroju 


cu, arthritis i przewlekłym reu- 


t. p. (1672 5-25) 


mineral. Andersdorf - Sauerbrunn. 
kład w Hrakowie ma J. Wentzl. 


Qzcionkami Drukarni „Ozasu,“ 


CZAS z Soboty 17 Sierpnia 1895, 


We wrześniu r. b. wyjdzie z druku książka p77 


pod tyt.: (1752-3 5) 


planów i instrukcji. 


za egzemplarz oprawny wynosi 1 złr. 


Kraków, dnia 1 sierpnia 1895 r. 
X. Tadeusz Chromecki, 
Rektor Kolegium XX. Pijarów. 


-3) 


dam Babirecki 


kający po za zakładem. 


wiązkowym. 


korepetycji. (1758 3 16) 


Zgłoszenia 
dzy godz. 10 a 1 przed południem. 


Nader Korzystne kupno 


łazienki, wodociąg i stajnia. 


skiej L. 16 w sklepie. (1512-14-) 


Do siewu jesiennego 


p. Oświęcim, dworzec — 


na zeszłorocznej wystawie lwowskiej 
i złotym medalem, a to: 
Zyto „Birnauerć Standenrogen 
po AX zir. 

s  „Seelenaer* , „ , > 
Rzepak . . . . „ 15 , 

Ceny rozumieją się za 100 kilogr. 
netto, loco stacya Oświęcim. Za worki 
liczy się cenę ich kosztów. 

Próbki darmo za nadesłaniem zwro- 
tnej marki. (1754-3-5) 


MASC MASKOR MOULIN 


W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
hw» wysypkę, liszaje, hemoroid: , SWG- 

= dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty ną częściach ciała porostyoh 
włosami i wszelkie słabości na 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po 
rost włosów. (1351 15-52) 


BUNDE 
Słoik 2'/, frank. we rk w Paryżu, w apte. 


00 s MOULEN, 30, ulica Louis de-Grand. 
e 


Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako- 
wie w aptekach pp. Trauczyńskiego , Redyka, 
Wisuniewskiego i Hellera. 


ZZ ZN 


Ważne dla gospodyń domowych! 


Prawdziwa bursztynowa farba 
połyskowa na podłogi 


z fabryk lakierowych pod firmą 
Christof Schramm 


jest uznana jako najlepsze powlekanie 

podłóg na nowe i stare podłogi, meble 

kuchenne i sprzęty gospodarcze wszel- 

kiego rodzaju, drewniane, blaszane lub 
żelazne. 

DE OSTRZEŻENIE! Z powodu 
wielu bezwartościowych naśladowań nale- 
ży dcbrze uważać, ażeby na każdej puszce 
była widoczną firma: 


CHRISTOF SCHRAMM. 
Naśladowania należy bezwarunkowo od- 
rzucić. 
Fabryki w Wiedniu, Offenbach n. M. 
i w Berlinie. (1666 5 ) 
Firma założona w roku 1837. 
Wyłączny skład fabryczny dla Kra- 
kowa i okolicy mają SZARSKI 
i SYN dawniej Stanist., Feintuch. 


napisana przez dyr. Jul. Maciołowskiego 


Pierwszy rok nauki szkolnej. Część II. 


Nauka czytania na podstawie pisania. 


Przewodnik metodyczny, zastosowany do 
nowego elementarza (Szkółka. „Część L), 
opracowany na podstawie obowiązujących 


Cena w prenumeracie z opłatą pocztów. 


Uprasza się o nadsyłanie należytości za ' 
przekazem pocztowym do Autora, albo do 
Zarządu drukarni uniwersyt. w Krakowie. 


i 
ak lat zeszłych, tak też i w tym | Fabryka o 
roku, XX. Pijarzy krakowa; 
sey otwierają z dniem 1 września , 
kurs przygotowawczy dla 
chłopców, mających w roku przy- 

szłym zdawać egzamin do gimnazyum lab 

do szkoły realnej. Szkoła ta istnieje tylko 
dla uczniów przychodzących, za opłatą 

w pierwszym miesiącu 6 złr., a w następ- 

nych miesiącach po 5 złr. czyli 10 koron. 

Zapisywać uczniów można przez cały mie- 

(1674-3 4) 


| Fabryka wykonywa w cał 


w Krakowie, ul. św. Anny Nr. 3. 


Prywatny zakład naukowy 


ółtowskiego| połączony z internatem, 
zych gospo. 
poszukuje odpowiedniej posady. —| śred 
Łaskawe oferty uprasza p. adr.: 
ski, Choryń, Ks. Poznańskie. 


przygotowujący 
do egzaminu wstępnego do I. klasy szkół 
nich, tudzież do II. i III. kl. gimna- 
Tyblew-] zyalnej lub realnej, względnie do egzami- 
(1795 1-3)| nów ze wszystkich klas szkół średnich. 

Na naukę do pierwszych dwóch klas 
szkół średnich i do klasy przygotowaw- 
czej dochodzić mogą i uczniowie miesz- 


Naukę prowadzą fachowo uzdolnieni i 
doświadczeni pedagogowie, religii udziela 
X. Katecheta. Język francuski jest obo- 


Uczniowie dochodzący do Zakładu na 
naukę, nie potrzebują w domu osobnej 


Naukę rozpoczyna się dnia 3 września. 
przyjmuje się codziennie mię- 


m 


Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako 


parcel budowlanych kilka-|catoz< — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy 


naście, po nader przystępnych cenach, [niu „Exsiecatora.* 
także willa obszerna, budo- 
wana z wszystkiemi wygodami, 10 
pokoi, dwie sale, piwnica, kuchnia, 


Wiadomość przy ulicy Mikołaj- 


nn | Sprzedaż we Lwowie u pana Hubnera, 


poleca Zarząd dóbr Osiek, 


swoje tegoroczne zboża, nagrodzone 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i KERCH'UBM ulepszonych ogniotrwałych 


S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 


we LWOWIE, ul. św. Marcina Nr. 29, poleca 


do izolowania murów od wilgoci; 


ą TEKTURE ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 16 metrów [] od złr. 8 do złr. 350; 


ASFALTOWE EŁASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
BS" SMOŁĘ angielską bezwodną. "Ge 


środkiem 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniąch. 


racye tychże. Metr C] po 45 do TD ct. Drugoletnig trwałość poręcza się. 


Tanie, dobre i eleganckie 


kupuje się tylko we filii wiedeńskiej 


marna Kolna | Syni 


w Krakowie, 
ulica Grodzka L. 9, |. piętro. 


Skłądy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, 
w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-58-105) 


1 


asfaltowa masę w gorącym stanie | 


Lak asfalt. świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa ; 


susza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie E3 


Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


m kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tekturą oraz repa- 
(1087-43-100) 


UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE 


OSTRZEŻENIE. 


8 ( 


Kantor: Wiedeń, IV., Hiaupstrasse L. 36. 


7 | DLA PIELĘGNO- 
KLYTHI WANIA CERY 


I UPIĘKSZENIA CERY PUDER 


najgustowniejszy puder toaletowy, 
balowy i salonowy, biały, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony przez Dra J. J. Pohla, e. k. profesora 
w Wiedniu. 
Uznania z najlep. kół dołączone do każdej puszki. 


GOTTLIEB TAUSSIG, 


c. k. nadworny fabrykant mydeł toaletowych i parfumeryj. 


Główny skład w Wiedniu, I., Wollzeile 3. 
Mag do nabycia w Eśrakowie: A, Schultz, E, Smidowiez, 
J. Zaplatalski, Bracia Bilewscy i Filip Eile; w Tarnowie; 
M. Fleischer jun.; w Przemyślu: M. Bartischan, A. Spachner, 
i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki, 


Cena puszki Ai złr. 
BO ct. Mozsyłka za 
zaliczką lub za po- 
przedniem nadesła- 
niem gotówki. 
(1570-30-48) 


Seul établissement en cette branche, ayant obtenu la módaille d'or 
à l'Exposition de Paris. 


j Raison de Corsets 
Madame M. WEISS (de Paris) 


4 . 
a Vienne, 
Neuer Markt 8. 
Pour les commandes 
prises sur la robe, en centimètres sans rien diminuer: 
1) le tour de la poitrine et du dos en passant sous les bras — 2) le tour de 


Le prix des corsets est à commencer de fi. 6. W. 1 


direct en avance. 


NAJLEPSZEM 


jędrnem mydłem 


jest 


Schichta 
mydło za 


ze znakiem klucza. dliwe. E 
Skład w Krakowie mają J. F. Fischer s Reim i Friedrich 
w Rynku głównym, linia A—B. (1590 6-15) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich Ww Bielsku, 


Bardzo dobrze 
„wyschnięte , znakomicie 


czyści, bardzo oszczędne 


"OLE 


WEF Pore- 
czone co do 
czystości a 
dla bielizny i 


(1484-14.) 


w Krakowie u pana Fr. Henerta. 


en tous 
genres. 


ar correspondance on est prié d'envoyer les mesures 
p l y 


taille — 3) le tóur des hanches — 4) longueur du dessous de bras Jaqi; à la taille, 


Les expéditions par la poste se font contre remboursement ou par paiement 
19-) 


& CUKTÓW e | 
poleca NOWOŚCI: Frou-Frou i Bomby. Znana fabr 


Marechal Royal, pół kilo złr. 1:20, 


j przyjmuj 
dzienników i ogł. Plohna we Lwowie 


ilka grobów murowanych 


, | Jaja Pantarek 


z ZAKUPUJE (1744-5-6) Roia joata do sprzedania. Wia 
T = e omość przy ulicy Mikołajskiej „* 
K. Kdmoreck i Sp. (Nr. 16, w sklepie. (1513-14. 


po złr. 1'80 za kope. 


Zarząd dóbr Grodkowicę 
p. Niepołomice, 
poleca do siewu: 

Żyto „lmperial* (Bahlsen). . złe. 9:50 
Pszenicę gółkę regenerowaną w Grodky. 
wicac war 1894 7,55 %złyi 128 
Pszenicę gółkę regenerowaną . „ 10:59 

n»n ostkę Ę +» 102 
Przy najlepszem wyczyszezeniu za 100 k 
z workiem stacya Kłaj, (1656-11. 


Dom parterowy 


| wraz z parcela budowlana w Pod- 

fi górzu przy ul. Józefińskiej, jest z wolnej | 
s |ręki do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
u właściciela przy ulicy JGzefiński ej 
pod Nr. 33, pierwsze piętro. (1785 2-3) 


| w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 23, ; 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
waszym do szycia 


_(wyłąsznie syst. Singera) 
irowerów 


Jó. Iwanickiego 


"nnn nn 
s] nany renomowany od lat 30t 
w Domu Zajezdnym: Handel Wódek 
i Likierów oraz Restauracya, włas- 


MASTiReY mot Teofila Męckiego przy ulicy 
w Krakowie, Rynek Ra: ; BM: 
Ni. 26, age cap] fugiej Nr. 6 — jest z całem urzą 


dzeniem, zapasami trunków i kon. 
sensem, z powodu słabości właści- 
ciela, pod korzystnemi warunkami 


każdego czasu do wydzierżawienia, 
(1780-3-3) 


w i ASY 3 
BF “W 
atara i nowe sprzedaje najtaniej (1528 219-) 


EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasze 4, 


ATENTY 


WSZELKICH KRAJÓW 
wyrabia dokładnie, punktualnie i najta- 

„ „ej i spienięża 
inżynier (. Panlitsohky 
(dawniej Steer & Biber) firma zało ona 1876, 
w Wiedniu I., Miirntnerstrasse 5. 


Urzędownie upoważniony. (817-20-) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
gotówką o 10%, taniej, A 


Mieszkania 


na dole, na piętrze i na drugiem pię- 
trze, jakoteż stajnia i wozownia, do 
najęcia od 1go października w domu 
przy ulicy Poselskiej pod Nr. 8. 
Wśród pomieszkań jest aparta- 
memé na pierwszem piętrze złożony 
z ośmiu salonów z dwoma balkonami. 
Bliższa wiadomość u Stróża. (1762-2-3) 
nn 


larząd dóbr Dąbrowica, 


P- Chrostowa, 
poleca do siewu: 
Pszenicę ostkę regene- 
rowaną z folwarku Cichawa, po 
9 złr. 50 ct. za 100 klg. z workiem, 
stacya Kłaj. 

Rówuież poleca do chowu 
Prosięta czystej rasy Yorkshire 
ze znanych chlewów zarodowych 
w Niegowici. (1763 2-3) 


© © 
Ajemei 
i prywatne osoby, mające stosunki w każdej 
miejscowości i powiecie, za miesięczną 
pensyą 36 złr., oprócz prowiz i, zostaną | 
natychmiast przyjęci. — Oferty ród znakiem; 
„Nebenverdienst“ posyłać do Franz Hamáček 
Prag 1050/m. (1713 9-10) 


ta ” Dla większych RZ 
N gospodarstw 


Węgierski najlepszy 
» Selenis świń 


Prawdziwe Pastylki 


VICHYR 


|PASTILLES VIGRY-ETAT 


sprzedaja się w pudełkach 
metalicznych opieczętowane. 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 
RZĄDOWY 


Prawdziwy i czysty 
da wych beczkach z twar- 
080 drzewa zawierających 
Około 50 klgr. po 60 ct. 
netto klg., beczki darmo i 
opłat. do wszyst. stacyj kol. 
| ustryj Węgier zu zalicz. wysyła 


sprzedaż w głównych aptekach. 


PORA KĄPIELOWA 


od 15 Maja do 30 Września. 


Najlepsze czernidło w świecieT 


1 SCHĄPRINGER 
ź écs, (w Węgrzech). 


R 


FERNOLENDTA 
CZERNIDŁO NA OBUWIE. (1403-20-26) 
Ę C. k. uprz, ESER OEREN 
5 ieprzemakaln 
Fabryka zaloż. H| płaszcze deszczowe 


z „oryginalnych: angielskich ź 
podwójnych materyj z Wełny owczej 
z gumową podszewką 

tudzież (1123-9-) 


płaszcze gumowe 
PSS YUMOWE 


w Wiedniu. 


Kto chce zachować 
j swoje obuwie Iśnią- 
y co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 
kupuje tytkzo 


Fernolendta wszelkiego rodzaju 
CZĘTNIAŁONAODUWIE i) ara mężczyzn, Kobiet 
; Wszedzie | : i dzieci 
ME do nabycia. Próbki, ceny i opis brania miary 
Z powodu naśladowań należy dokładnie odarotną poczią. 
uważać na moją firmę (1562 34 52) Paget & Co., 


BEF St. Kermolend i! TEE A | w Wiedniu L., Riemergasse 13 


AA r BAKKER. 


la 


Eyiko prawdziwe sziachetne 
kamienie w oprawie: 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY 
AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach 
Nr. 17. (1617-11) 


O YZ sannana ananasa TĄ 


ifosforany 


z mąki kościanej, spodium, guana i t. p., 
THEMENAUSKI PATENTOWANY 


gips z nmnadfosforanu 


BF" rozpuszczony kwas fosforowy, -PE 
najlepszy środek konserwujący gnój stajenny i posokę, 


saletrę chilijską, amoniak siarkanowy, sole potasowe, 
mąkę z żużli Thomasa, kainit stassfurcki, 
czyste, bez chlorku i arsenu, z kwasem fosforowym 
wapno na cele karmy, 
polecają za poręczeniem zawartości i wytrzymaniem wszędzie konkurencyi 
Fabryki kwasu siarczanego i sztucznego DZU Lundenburg-Themenau i Lissek-Rożtok 


A. Schram w Pradze, 


centralny kantor: ulica Nindrichska 27. (1264-12-15) 
Poszukuje się rzetelnych, zasługujących na kredyt zastępców, we wszystkich okręgach, 


Bządca Drukarni Józef Łakociński, 


revene 


n Poszuk ; 
y je za W 
(1079-29-)j mych zastępców pod korzyst. warun al 


nn ————— AJ 
K 


| 
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